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Komunikat TASS 
~---------------,,., ... lJmocnienie 
współpracy 
radzieckich . i czechosłowackich 

sił zbrojnych 
Agencja TASS podaje komu­

nikat o pobycie w ZSRR cze­
chosłowackiej delegacji woj­
skowej. 

Oficjalna '!Vizyta czechosłowa 
cl<iej delegacji wojskowej z mi 
nistrem obrony narodowej, 
gen. płk M. !>turem na czele 
w Związku Radzieckim - czy­
tamy w k<>munikacie - przy­
czyniła się do lepszego zrozu­
mienia wzajemnego i do umoc 
nienia współpracy sił zbroj­
nych Związku Rad7'l<'ckieeo I 
c.zechosłowacjl. 

Delegacja przeprowadziła roz 
mowy z ministrem obrony 
ZSRR, marszałkiem Andriejem 
Grecz.ko. 

Przywódcy radZieccy, Leonid 
Breżniew i Aleksiej Kosygin, 
odbyli z c:r.łonkami delegacji 
rozmowy dotyczące szerokiego 
kręgu problemów. Rozmowy t e 
upłynęły w atmosfer.ze przylaż 
ni, szczerości i z.JtO<inosci po­
glądów. 

Wicepremier Szyr 
udał się do łlRD 

Pierwszy tydzień wielkiej 

ł.8ti, niedziela I ponieasialek 
z i 3 m.._ 1ł89 rob 

50 gr 

a.. XXIV Mr 5% ..-, 

partvzanckiej ofensywy 

Wojska USA i reżimu sajeońskieeo 
liil!'J'llllW ... llii" 1 • "'1#" ... u. ... -

Setki zabitych i rannych 
W Wietnamie pohldniowym 

dobiega końca pierwsza fasa 
r.akrojooej na szerok'! skalę 
part.yaancl<iej ofensywy, która 

lei swoją ofensywę przy UŻJ'· 
ciu rakiet oraz mo7.dzierzy. 

Bonn nadal kontynuuje 
prowokacyjną politykę 
w sprawie Berlina zach. 

Rixon wciqQany do brudnej Ql'Y 
Kanclerz Kiesinger potwier­

dził w sobotę zdecydowaną 

wolę rządu bońskiego konty­
nuowania prowokacyjnego kur 
su politycznego w sprawie 
Berlina zachodniego. Na kon­
gresie CDU/CSU w Bad Go­
desberg na temat polityki kul 
turalnej oświadczył on, nawią 
zując do stanowiska ZSRR i 
NRD w sprawie Berlina za­
chodniego, że „nie damy się 
zwieść nowym wyzwaniem 
strony wschodniej". 

Kiesinger zapowiedział, że 

„przypuszczalnie" przeprowa­
dzi jeszcze rozmowę z ambasa 
dorem ZSRR carapkinem, aby 
„energicznie" polemizować ze 
stanowiskiem radzieckim. 
Rząd federalny - poWiedział 

on - jest również w kontak­
cie z trzema mocarstwami za 
cbodnimi w sprawie sytuacji 
w Berlinie zachodnim. 

Kanclerz Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej Kurt Georg 
Kiesinger przyjął w sobotę po 
południu ambasadora ZSRR w 
Bonn, Siemiona Carapkina. By• 
ło to trzecie w bieżącym ty­
godniu spotkanie szefa rządu 
zachodnioniemieckiego z przed­
stawicielem Związku Radziec• 
kiego. 

Polsko-rumuński 
protokół handlowy 

W Ministerstwie "ftrndlu We• 
wnętrznego podpisano 1 bm. 
protokół o wymianie towarów 
rynkowych oraz dalszej współ­
pracy naukowo-technicznej na 
1969 r. pomiędZy resortami ban 
dlu wewnętrznego Pol~ki i Ht.1-
munii. 
Wartość wymiany towarów 

rynkowych wynosi 26,4 mln zł 
dewizowych. RYJlek krajowy 
otrzyma takie towary rumu11-
skie, jak np.: trykotaże i bie 
lizna damska, ubrania męskie 
wełniane, płaszcze męskie I 
damskie, odkurzacze, groszek 
konserwowy, pasta pomidoco­
wa, szampan t koniak. 

W sobote adała się do NRD 

nądowa delegacja gospodarcP,a 
pod przewodnictw<'m wicepre­
miera Euireniuna SZJ'ł'1L 

Celem pobytu delegacji • 
NRD są między~esyjne rozmo­
'WY przewodniczących Komitetu 
Współpracy Gospodat"esej i Na­
ukowo-Tecbmc7.nej między 
PRL i NRD. Członkowie de· 
legacji wezmą również udział 
w otwarciu Wiosennych Tar­
gów l.ipskicb, które - w zwią 
zku z 20-leciem powstania NRD 
- mieć bedą w br. uczecótnie 
11ł"M.ZY"1>J' cbuaktet". 

Wojskowy zamach stanu 

jak wiadomo rozpoczęła się w 
ubiegłą niedzielę o świcie od 
zbombardowania ponad UMI baz 
i innych obiektów wojskowych 
przeciwnika. Straty wojsk ame 
rykańskicb i poludniowosajgoń 
skicb szacuje się na setki aab• 
tych i rannych. Od początku 
padyaanckiej ofensywy do so 
boty siły wyzwoleńcze około 
3H ru:y atakowaly z broni ra 

Rzecznil< dodał, ze w siód­
mym dniu natężenie ataków 
partyzanckich było większe niż 
w dwóch poprzednich dniach. 
Wśród wielu innych obie~tó-." 

siły pow-stańcze ostrzelały „_ 
statnio m. in. miasto Rach Gia 
w delcie Mekongu. 

Jak oświadczył w sobotę 

rzecznik rządu bońskiego, 
Guenter Diehl. strona zachod­
nioniemiecka informuje na 
bieżąco o sytuacji w Berlinie 
zachodnim prezydenta USA 
Richarda Nixona, przebywają 
cego obecnie w Paryżu. 

Ośrodki reanimacji 
przy łódzkich 
szpitalach 

„ ................... „ ... .... 

Zews ąd 

~ ~lo ~ 
wszystkim 
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= • + AGBNC.JA Reutera doaosi• 

z Ammanu, ze dwa iaraelskiel 
samoloty myśliwskie „Saper-• 
Mystere" zaatakowały w sobG-: 
tę rana teryt.arium jordańskie: 
w dolinie .Jordanu, 5 km - • 
Po.ludnie od mostu Husajna. : 

A. SPECJALNY wysłannik se-• 
kretarza geT>eralnego ONZ: 
U Thanta na Bliski Wschód,• 
Gunnar Jarring, przybędzie w: 
poniedziałek do Kairu, by prze-: 
prowadzić rozmowy z pn:ywód-a 
cami ZRA. Kolejnymi etapami: 
jego podróży bedą Jerozolima• 
i Amman. : 

+ OKOŁO z tys. policjantów• 
"'Ysłały władze japońskie aa: 
uniwersytet w Kioto, by usu-• 
nąć I.JOG strajkujących studen-: 
tów, którzy domagają się re-a 
f<>:rm w dziedzinie szkolnictwa. I 

.A. W PIĄTEK r.rnarł w wieku: 
6% lat po krótkiej 1 ciężkiej• 
chorobie Jnsef Hegen. sekretarz: 
stanu i pierwszy zastępca mi-• 
nistra spraw zagranicznych: 
NRD. • 

+ NA SES.JI Kom.i•ji Praw: 

Ul Sąrll 

Prezydent Alasi 
• • • w w1ęz1en1u 

Do god:r:I~ popołudniowych 
J marca br. jedynie agencje za 
chodnie donosiły o w<>jskowym 
zamachu stanu w Syrit. kiero­
wanym przez llłini:<tTa abrony 
Hafeza Asada . 

Według AFP po~ującet się 
n• prasę egipsk'I. która swe 
inf-ormacje oparła na doniesie­
niach agencji prasowych z 
Bejrutu, prezydent Atasi i za­
stępca sekretarza generalnego 
partii rządzącej BASS. Dżad1d, 
znajduj" si-: w areszcie domo­
wym. Grupa, która dokonała za 
machu, jeE>zc""' 24 lutego br. 
miała opanować radio. telewi­
zji: i prasę oraz miejscowe wię 
zienie. Zamach stanu miał si<: 
fKlbJ'ć bez przelewu ltrwl. 1V 
stolicy Syrii, Damaszku, panuje 

' spokój. Agencja Reutera. opi"­
rając się na relacjach podrót-
nych przybyłych z Syrii do Bej 
rutu pisze np., 7.e na ulicach 
Dama1;zl<u jest rojno I gwar­
no w związku z obchodami 
święta muzwmanskiego Bajra­
mu. Jedynie posterunJtl wojsko 
we przed gmachami rządowymi 
są widomym znakiem polityu­
nego przewrotu. 
Według doniesień agencyjnych 

z Bejrutu, gen. Asad ma wkrót­
ce utworzy.:: nowy uąd. 

Eksplozja przed 
włoskim Senatem 

Agencja Reulera podała, po­
wołując si<: na żródia policyj­
ne, że w sobotę rano nie zna 
ni spraw~y podłożyli bombę 
przed siedzibą Sel>atu wł<>5ltie 
go w R7.ymie. 

Kocespondent Reutera zazna­
cza, że bombę podłożODO na 
drugi dzień po bur~liwej deba 
cie jaka toczyła się w piątek 
w Senacie na temat demonstra 
ej! I starć manifestantów z po 
licją podczas wizyty prezydt>n­
ta Nixona w Rzymie. W wy­
niku demonstracji rannych zo­
stało 85 policjantów, to osób 
cywilnych, 193 osoby zatr:<yma 
no, a I ares:i:towan<>. 

kietowej i moździerzowej sta- :----------------------------------
nowiska nieprzyjacielskie, wy-

w odpowiedzi na notę ZSRR 
strzeliwując przeszło 4 tys. po 
cisków moździerzowych o kali 
brze IO i IZ mm oraz rakiet 
kalibru 122 i lł'l mm. W obli­
ezu nieustannych atak6w łotn1 
ctwe amerykańskie wzmogło 
swe terrorystyczne naloty zrzu 
cając w ciągu ostatnich e dni 
prawie 12 tys. ton bomb w 
różnyeh częściach Wietnamu 
południowego . 

Oświadczenie 
z wypowied-.ci wojskowego trzech państw zachodnich 

rzecznika USA w Sajgonie 
wyn ika, ze patriotyczne siły 
wyzwoleńcze Wietnamu płd. o­
strzelały w nocy z piątku na 
sobotę I w sobotę rano 45 o­
blek tów wojskowych przeciw · 
nika oraz miast I kontynu'łią 
już przez siódmy dzień z 11:0-

Trzy państwa zachodnie ogło­
siły w sobotę oświadczenie, w 
którym uznają za „bezpodstaw 
ne" i odrzucają oskarżenia rzą­
du radzieckiego dotyczące akty 
wności militarnej, jaką przeja­
wia Niemiecka Republika Fe-

Kilometrowe kolejki samochodów 
n llre1a llejaznwycll Ili llrliu zacll. 

Straż graniczna IRD skrupulatnie 
wypełnia swe obowiqzki 
.Ju wynika " informacji saebodnim pojazdy ncbodnio-j 

agencji prasowych, władze niemieckie przejełdżają • srn-

deralna w Berlinie zachodnim. 
Oskarżenia te zawarte są w no­
cie, którą rząd ZSRR sl<iero­
wał w piątek do rZĄdu NRD. 

Nota radziecka w-skazywała 
m. in„ na ,.,ielegalne werbowa­
nie młodych mieszkań-ców Ber 
lina zachodniel(o do służby woj­
skowej w Bundeswehrze i na 
nrodukcj<: sprzi:tu wojskowego 
w Berlinie zachodnim, który 
nast<:pnie jest przesyłany po­
tajemnie do Republik\ Federal­
nej. Stwierozała ona, że pod­
jęcie pr7.e7 Nł'ID posunięć, któ­
re by uniemożliwiły nielegal­
na militarystyczną działalnośe 
władz i obywateli Republiki Fe 
deralnej i Berlina zachodniego, 
odpowiadałoby duchowi I lite­
rze miedzynarodowych porozu­
mień w sprawie statusu Be~li­
na zachodniego., a tym samym 
służyłobv uzdrowieniu atmo­
sfery na całym tym obSzar:rie. NRD przystąpiły do ścisłeco paell. 

przestn:egania przepis6w doty--:""..,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
e~ych przejazdu samochodów 
osobowych i ciężarowych z NRF 
do Berlina zachodnieg-o oraz w 
kierunku O•h.-rotnym. Na punk­
eie granicznym w Marienborn 
ustawiają się dmgie kolejki po 
jazdów czekających na kontro­
lę straży graoicznej NRD. W 
piątek wieczorem sznur samo­
chodów osobowych czekających! 
na odprawę graniczną osiągnął 
długość półtora km, a samocbo 
dów ciężarowych - 6'0 metrów. 
115-kilometrG vy odeinek :> 11to­
skady między NRF a Berl!i14'm 

,..•••••••••••••••••r 

Dziś 8 stron 
••••••••••••••••••••• 

na . sieradzkim I łowickim rynku 
(Informacja własna) 

Zaprezeo.łowane do tej pory 
milionom telewidzów turnieje 
miast, w k&órycb w umiejętny 
•posób potrafiono pokazać naj­
lepsze przejawy lokalnego pa­
triotyzmu, cieszyły się olbrzy­
mi"! popularnością. Przyszła tak 
te kolej do popisania się w te­
lewizyjnym turnieju dwu miast 
woj. łódzkiego. W szranki sta­
nąć mają miasta o dawnych 
i do chwili obecnej żywych tra 
dycjach reglooalnyeb - Sie­
radz oraz Łowicz. 

w oł>a hisłaryeznych mia­
stach, które są obecnie ośrod­
kami powiatów rolniczo-prze­
mysł°"'ych, trwa od wieh& mie­
sięcy m-0bilizacja do wiosennej 
imprezy, która pokazać ma sta· 
re grodv <>cl nąjlepszej strony. 
Na ettle komitetu organizacyj­
nego turniejn stanął sekretarz 
Prea. WRN - T. Gębicki. Wie­
le szneg6ł6w turnieju osnu­
tych jest jeszcze tajemnicą. Wia 

(Dałszy ciąg na str. 2' Człowieka w Genewie omawiana: 
jest obecnie sy tuacja na tery-• 
toriacb arabskich okupowanych: 

przez Izrael. •-;::S::S:::5::1i::a::::;::S:S::S:::5::1i::a:S:S::5::1i:S:S:S:::5::1i:S:S:S::S:::):::E::::;::S:S::S:::):::E::::;::S::S::S:::;::S::::;::S::S:::):::E;::S:S:S::s:::!):::E::::;::S:S::s:::!):::E;::5:S::S:::5::1;::S:::S:S::s:::!):::E;::S:S:S::s:::!):::E::::;:::S::S::s:::!;::S::::;::S 
A W PĄLACU w Jabłonnie I.::: 

została podpisana w sobotę urno: 
wa o współpracy w dzied:cinie • 
raoia I telewizji między Komi-: 
tetem do spraw Radia I Tele-a 
wizji „Polskie Radio i Telewi-: 
zja" a rS<liero i telewizją tran-• 
cuską. : 

• Z53 BUDYNKOW w biszpan-: 
skiej prowincji Huelva zostało• 
zniszczonych wskutek piątkowe-: 
go trzęsienia ziemi. : 

• PIERWSZY lot prototypu• 
samolotu pasazerskiego produk-: 
cji francusko-brytyjskiej o szyb• 
kości ponaddźwiękowej „Con-: 
corde 001 ", klory miał się odbyć• 
1 marca rano, wstał odroc%ony.: 
Na przeszkodzie stanęły niepo-• 
myślne warunki atmosferyczne a: 
przede wszystkim zbyt niski pu-• 
~p~m~ : 

+ NA ZAPR03ZENIE mini-: 
stra obrony Indii s. Singba dO• 
Delhi udał się z wizytą oficjał-: 
ną minister obrony ZSRR mar-• 
szalek A. Greczko. : 

A PRZEWODNICZĄCY Rady: 
Najwyższej ZSRR, Nikołal Pod-• 
gorny złoży w marcu oficjalną: 
wizytę w Algierii. : 

+ ST AN zdrowia byłego pre- • 
zydenta D. Eisenhowera jest: 
bardzo poważny. Po niedawno• 
odbytej operacji przewodu po-: 
karmowego zachorował on na• 
zapalenie płuc. Eisenhower jest: 
sztucznie karmiony oddycha• 
przy pomocy aparatu tlenowe-: 
ao. : 

• w RIO DE .JANEIRO panu-• 
'ą ostatnio potworne upały.: 

,,Kameleon'' 
i fotel prezydenta llRF 

W UBIEGŁYM TYGODNlU W „DWOCH ŁYKACH PO­
LITYKI" PISALl$MY O PERFIDNE,J PROWOKAC.JJ NRF 
ZORGANIZOWANIA & MARCA BR. WYBORÓW PREZY­
DENCKICH POZA GRANICAMI TEGO PASSTWA, W BER­
LINIE ZACH. - ODRĘBNE.J .JEDNOSTCE POLITYCZNE.l. 
POKAZALJ$MY RÓ\ł NIEŻ TLO I POWODY TEGO NO­
WEGO ZJMNOWO.JENNEGO POSUNIĘCIA BONN. DZI$ 
NATOMIAST SŁOW KILKA O GŁOWNYM PRETENDEN· 
CIE DO WILLI HAMBRSCHMJDT, SIEDZIBY BO~KIE.T 
GŁOWY PAJ'irSTWA, Ol!'RÓŻNIONE.J PRZEZ BYŁEGO BU­
DOWNICZEGO HITLEROWSKICH OBOZOW KONCENTRA­
CY.JNYCH I PREZVDENTA NRF - LUEBKEGO. 

est nim Gerhard Schroe­
der, c:lłonek rządzącej 
tam, clladeckiej partii -
CDU. ltontrkandydatem 
w walee o prezydencki 
rotel będzie socjaldemo-

krata (SPD) Heinemann. 
Pr:rynalemoić jednego kandy-

data do CDU, a drugiego do 
partii Willy Brandta niech jed 
nak nikoco nie myli, Obaj bo­
wiem pod względem poglądó• 
p<>Jitycsnych njewiele ró:iniJł się 
od siebie. Obaj są zoologic:my­
mi przeeiwnikAmi komnnimnu, 
zWGlennikami a.zbrojenia Bun-

deswebry w broń atomową, o­
rędownikami :uniany aktual­
nych granic w Europie i roz­
mawiania ze Wschodem Euro­
py z pozycji siły. Tal< jeden, 
jak i drugi dokładają sporo wy 
siłków, aby zyskać poparcie co­
ra& bardziej obrastającej w 
piórka neofaszystowskiej · NPD, 
która ma szczególnie wielu zwo 
lenników w armii. Komentując 
ten ostatni fakt, jeden z kore•­
pondentów 7.agranicznyeb w 
Bonn napisał - „Schroeder za ... 
mierza czołgif'm wjechać na to 
tel pre7.ydencki". Niech nikogo 
też nie myli\ podawane pne:i 
agenturalne rozgłośnie w ro­
dzaju „Freies Europa" - infor­
macje o rzekomym Uberaliżmie 
Schroedera. Bowiem ,,jest on -
cytujemy za „Der Spieglem" 

politycznym kameleonem". 
W całej swej bogatej karierze 
politycznej słynął właśnie prze 
de wszystkim z niemal dopro­
wadzonej do szczytów wirtuo· 
zerii umiejęłno~ci maskowania 
swych rzeczywistych poglądów 
i błyskawicznego przystosowy­
wania się do określonych sy­
l:aacji. 

Ale po eo Schroeder jeżdżąc 
po .NRF z odczytami na temat 
„zadań zachodnioniemieckiej po 
lityki" usiłuje zdobyć sobie na 
gwałt miano liberała? Zaczyna 
także wygłaszać oświadczenia o 
konieczności o.czenia się od 
NRD. Tylko czego - nie ba.rclzO 
konkretyzuje. Co najwyżej 
stwierdza, te NRF powinna 
wprowadzić u siebie - podob­
ny do istniejącego w NRD 

system oświaty nkolnictwa. 
Proponuje również perswazje i 
dyskusje zamiast używania si­
ły i różnych prowokacji w spo 
rach wewuętrznyd1 oraz p6j­
icie w niektórych mniej wa•­
oycb sprawach na komprorois-

Otói Heinemann pra,nąc 90-
bie ~dobyć uznanie wsr6d po­
stę powycb ugrupowań w swoim 
kraju oraz socjaldemokratów w 
państwach sojuszniczych a rów­
nocześnie robiąc uklon w stro­
nę antyfaszystów wystąpił prze 
ciwko przedawnianiu zbrodni 
wojennych. Zyskał sobie tym 
miano liberała i człowieka, s 
którym każdy może się doga­
dać. W takiej więc sytuacji 
Schroeder postanowił przejśł do 
konłTa\aku i stąd ta cała beca 
z jego liberalizmem. Po:oa tym 
~amierza on w ten sposób prze­
ciągnąć na swoją stronę FDP 
(Wolnych DeDł1tkratów>, któ­
rych głosy w ostateczoosci mo­
l!:'\ przewa:iyf szalę. Dotąd skłon 
ni byh ool raczej poprseć Hei­
nemanna. Wydaje saę jednak, 
że i ostatnio zademonstroWany 
przez Herr Schroedera libera­
lizm nie zmylił Wolnych De­
mokratów, cdyż musiał on 
pned kilkunastu dniami zasto­
sować wobec nieb szantaż. 

Wykorzystując swe wpływy 
w kolach przemysłowych (był I 
jednym z projektodawców ~. 1 ustaw wyjątkowych ogranicza- · 
jącycb prawa obywatelskie i 1 

uprawni1>nia związków za wodo- ' 
....yeb) oraz a.npii i policji (Jak 

(Dalszy ciąg na str. 2l Ponad 300 dzieci odwieziono do: 
szpitali z powodu odwodnien•a • 
organizmu. Wiele z nich znaj-: 
duje ~ w stan~ Jr;rytyc.znym •• ~:;::s::s::;::)::S:S:::ilS:5':SS::~S:::ilS:5':S~~S::ilS:S:::S~~S::ilS:S::Si:5::5':SS::)::S:S:::ilS:5':S::S::::)::S:S:::ilS:5':S:SS~~S::ilS:~~~S:::;::s::~;:s::::;::ss:;:;::s::~;:s:s 

(INF. WŁASNA) 

W łrosce o rałowanie iyeia 
chorym, łódzka służba zdro­
wia opracowuje długofalowy 
plan zorganizowania przyszpi­
łalnyeh ośrodków reanimacJL 
Pierwn„ tego rodzaju ośro­
dek powstaje przy Szpitalu 
im. Madurowicza. W pro;iek· 
eie jest sorganizowanie na­
stępnego - możliwie jeszcze 
w tym roku - przy Szpitalu 
im. .Joll8Clhera. W dałs-.tych la­
taeh projektuje się utworze­
nie podobnych dwóch ośrod­
ków w północnej i południo­
wej esęśei naszego miasta. 
Wnystkle otte wyposaione zo 
staną w n •.woczesaą aparatu­
rę, ninbędlłl\ do pnywraca-
11ła chorym akcji serca i od­
dech•. Ośrodki będą współ· 

pracowae z karetkami reani­
macyjnymi Pogołowia Ratun­
kowego, których w Łodzi ma­
my obeenie dwie, a w przy­
nlośei będzie ich więcej. 
Ośrodki reanimaeyJne po­

wsłanlł także przy niektórych 
klinikach Akademii Medycz­
nej. W grę wchodzą przede 
wszystkim n Klinika Chirur­
gicsna, a następnie I Klinika 
Chorób Wewnętrznych przy 
Szpital-a im. Barlickiego. Pro­
jekt„ dot„czące tworzenia o­
środków omawiane będą m. 
in. na najbliższym kolegium 
Ministerstwa Zdrowia, które 
ma odbyć się 25 bm. w ł.o-
cłzi. (Kas) 

Sensacyjna porażka 
chadecil 
w bońskim Bundestagu 

W Bundestagu zachodnionie­
mieckim dosz!o w piątek do 
sensacyjnej porażki partii cha­
deckich CDU i CSU. Tematem 
ostrej kontrowersji była drobna 
stosunkowo sprawa nowej usta­
wy o wynagrodzeniu ur~dni• 
ków zachodnioniemieckich. 

Za wnioskiem rządowym wy­
powiedziało się 171 posłów z ra 
mienia CDU i CSU, przeciwko 
zas temu wnioskowi padło 18S 
głosów z ramienia SPD i FDP. 

W kolach politycznych Bonn 
ocenia się ten wynik głosowa 
nia jako sensację, która zapo­
wiada pogłębiający się roz­
dtwięk między partiami koali­
cji rządowej . 

do popełnienia 
zbrodni 

Wszystkie agencje zachodnie 
doniosły z Los Angele$, że Sir­
han B. Sirhan, osknr~ony o za 
mordowanie senatora Rob\?rta 
Kennedy'ego przyznał się w 
piątek do popełnienia zbrodni­
czego czynu „świadomie i z 
premedytacją" i oświadczył, 
te nie chce nadal korzystać z 
usług adwokatów i sam będzie 
występował w obronie własnej. 
lednakże sędzia Walker nie zgo 
dził się na to, a jednocze;Śnie 
kategorycznie zabronił osJ.:ar­
żonemu ciągłego przerywan ia 
rozprawy, która będzie si<: t<:>­
czyła normalnym t:ybem. 
Następne pos i edz~nie sądu 

wyznaczono na a marca br. 



Obustronne zadowolenie 
z dotychczasowych rozmów 

Nixon de Gaulle 
jak i francuska okazują duże 
zadowolenie z dotychczasowych 
rozmów podkreślając, że prze­
biegały one w szczerej i ser­
decznej atmosferze. 

PrZY'Puszcza się, że poza pro­
blemami światowY,mi omawia­
ne były również stosunki dwu­
stronne francusko-amerykań­
skie. 

Po powrocie do Paryta Nixon 
w gmachu ambasady amery­
kańskiej spotkał się z przed­
stawicielami świata politycz­
nego, gosnodarczego l kultural­
nego Francji. W godzinach wie­
czornych w Jl(machu ambasady 
wydal przyjęcie na cześć pre­
zydent- Francji. 

• Wywiad S. Sadovsky' ego • • • 
• Narada aktywu Milicji Ludowej W1ęce1 slodenlow-
Wydarzenia w Czechosłowacji więc ei .zmian··~ 

Premier rządu słowack.iego państwowości . czech<?Sł~ackiej. (lnforffiaC}a własna) 
s. Sadovsky udzielił wywiadu Rząd słowacki uwaza, ze sto- w społeczności studenckiej ob ka studentów oti::i;ymująeydl 
prasie na temat a1<:tua\nych s~r;ik} społ~zne będą sit: roz- serwuje się aktualnie szereg cie s.typendia. W popr ;:t!!dnim roku 
warunków rozwoju panstwowo- wiiac dzięki przepojonej socja- kawych zjawisk świadczących akademickim otrzymywało je 
ści słowackiej. stwierdził on, listyczną treścią inicjatwie na- o zach<-dzących w niej prze- 43,3 proc. studiujących, w obec 
że nowa państwowość słowacka rodowej, w oparciu .o P?czuc117 mianach strukturalnych I zmia nym - f2.4 proc. Procentowy 
narodziła się w warunkach so narodowej odpow1edz1aln_oś.c1 nach w sytuacji bytowej. sp•<iek ilości stypend,,stów no-
cjallstycznych, w których jeśl! za roz~ój kra_Ju •• .J~noczesn!e Pierwsze z nich to - wzros• tuje się we wszystkich typach 
idzie o określanie kierunku 1 Slowacia rozwijac się będzie ilości studiujących w bież. ro- szkół wyższych poza uczelnia-
stymulowanie rozwoju spolecz w oparciu o _potrzeby czecho- ku akademickim - 1968/69 o 11 mi technicznymi, gdzie występu 
nego kierowniczą rolę odgry- słowackiej panstwowoścl, i jej proc. w stosunku do poprzednie je niewielki wzrost (z 42 proc. 
wa partia komunistyczna. Na int.ernacJ.onalistyc".nych więzi go. Obecnie studiuje 304,6 tys. do 42,6) I akactemlami teologi-
tym polega całkowicie nowa z innymi krajami socjalistycz- osób w Polsce, w tym - na cznymi (wzrost , 28,7 do 35,4). 
pod wzgli::dem historycznym sy nymi. S. Sadovsky znaczną łódzkich uczelniach - ok. 22 N•dwiększy pr .>cent stypendy-
tuacja polityczna dzisiejszej część wywiadu poświęcił pro- tys. osób. W zeszłym roku przy stów (56,9 wystt::puje w szk<>-

blemom gospodarczym. było krajowi 37,ł tys. fachow- łach pedagogicznych, na.imniej· 
28 lutego br. w Usti nad Ła- ców z dyplomem wyższej uczel szy w artystycznych (35,3). i 

Shaw 

W sobote rozmowy między 

prezydentem. Francji, gen. de 
Gaulle'em a prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych Nixonem, 
zainaugurowane w piątek spot 
kaniem w Pałacu Elizejskim, 
były kontynuowane w pałacu 

Grand Trianon w Wersalu. Raz 
poczęły sie one parę minut po 
godz. IO rozmową w cztery o­
czy w gabinecie zarezerwowa­
nym specjalnie dla gen. de 
Gaulle'a na parterze pałacu. 

Po półtorej godzinie do szefów 
obu państw przyłączy! się pre­
mier Francji Couve de Murvil­
le, następnie - rozpoczęły sie 
rozmowy w szerszym gronie. 

Po śniadaniu Nixon i de Gaul 
le z udziałem premiera Couve 
de Murville'a wznowili roz­
~owy, co było niespodzianką, 
gdyż według ustalonego pro­
gramu po śniadaniu rozmowy 
miały być kontynuowane w raz 
szerzonym gronie. Spotkanie to 
zakończyło się o 16.30, a więc 
przeciągni::ło się ponad zapla­
nowany czas. 

Zarówno strona amerykańska 

Niedziela, która jest ostatnim 
dniem pobytu prezydenta Sta­
nów Zjedn.:>czonych w Parvżu, 
a zarazem ostatnim dniem jego 
obecnej podróży europeiskiej 
upłynie pod znakiem koleinel 
rozmowy w cztery oczy z ge!'. 
de Gaulle'em oraz spotkania 
z przewodniczącym delegacji 
-'"'\erykańskiej na oarvską kon­
f,:.rencJe w ~prAwie Wietn~mu. 
am•· Cl'lbot Lodge'em. 1ak i nad 
zorcą dele1rncli sai„oń~kiej -
gen. Ky i szefem tej delegacj! I 
- Lamem. 

• • • un1ew1nn1ony 
Clay T. Shaw oskarżony przez 

prokuratora Garrisona o spi~­
kowąnie w celu zamordowania 
prezydenta Johna Kennedy'ego 
został uniewinniony. Sąd przy­
sięgłych w nowoorleańskim pro 
cesie ogłosił uniewinniającą de­
cyzję w nocy z piątku na so­
botę, dokładnie w dwa tata ~d 
chwili aresztowania Shawa. Nie 
zostało ujawnióne, czy decyzja 
zapadła jednomyślnie, 

bą odbyła się kole}na wo.Je- ni, w tym 22 ,7 tys. to abs?łwen uniwersytetach (38 proc.). Po­
wódzka narada aktywu Mill- ci 5tudiów dziennych zas 14,8 wyzsze dane potwierdzają ko­
cji Ludowej z udziałem człon tys. - •tudiów dla pracujących. nieczność l zasadność reformy 
ka Prezydium KC KPCz, se- Drugie zjawisko to - spadek stypendialnej. Jak wiadomo, od 
kretarza biura do spraw kie- Ilości studentów pracujacych. 1 bm. obowiazuJe now:v system 
rowania pracą partyjną na zie w poprzednim roku akademie- stypendiów. który obejmie w 
miach czeskich, J". Fillera. On kim stanowili oni 39,5 proc. ogó sumie 53 uroc. słuchaczy stu­
też wygłosił zasadniczy referat łu studiujących, w obecnym zaś diów dziennych, a wli::c o 10 
do 1.200 uczestników narady. 31,4 proc. Fakt ten można In- proc. więcej, niż poprzedni. 
stwierdził, że główną cechą terpretować bardzo róznie m . OS'tatnie z godnych do odno-
przelomu politycznego, który In. I tak. że życie„. koryguje towania zjawisk. to zahamowa-
nastąpił w styczniu ub. roku. teorii'. Mówiło sle bOwlem o nie zarysowującego ~ie w la• 
było to, że po długotrwałym konieczności wzrostu ilości stu tach 1>onrzednich st>adku Odset-
zastoju przywrócił on partii i dentów . pracujac:vch, tymczasem ka studentów zamieszkujących 
całemu społeczeństwu czecho- notuje sie rwzl(lędny) spadek. , domach akademickich. Po 
słowackiemu chęć do działania. Potwierdza to znane skadinąd raz pierwszv od kilku lat obSer 
J"ednakże do tej odrodzonej trudnośrl w łączeniu nauki z wuje sie m "iast spadku niewiel­
aktywności zaczęły przyłączac prl'!cą 1 konieczność maksymal- ki (półproeentowy) wzrost iloś 
się siły nie mające nic wspól· nej pomoc:v zar6wno w miej- cl zamieszkujących w l'lkademi­
nego z socjalizmem. Siły te scu pracy, jak I na uczelni stu kach, (aktualnie 42 proc. og'6łu 
usiłują wmówić społeczeństwu, dentom pracujacym. A z tvm "tudent6w studiów dziennvch). 
że KPCz, a przede wszystkim jak wiadomo nie jest najlepiej. Dzięki zwii::k„zeniu Ilości 
jej kierownictwo przestało by( 'Trzecie Interesujące zjawisko. mie.fsc w domach Akademickich 
wyrazicielem poglądów 14 mi- którego podobnie jak w wv- zwiekszy!a się - do 5.4 m kW., 
lionów ludv.i zamieszkujących padku poprzednim, ilustracją pawierzchnia mles"k"lna przy­
Czechosłowacj<:. Siły te uwa- nczbowa są ostatnie opracowa- padająca na 1 studenta. Czy kupiłeś już żają, że demokratyczny centra nia GUS to obniżenie się odset I. D. 
!izm należy maksymalnie osła-

upominek dla „EWY"? 
bić i usiłują za plecami kierow 
nlctwa partii rozwijać kampa­
nię przeciwko uchwalam KC. 
Mówiąc o środkach masowe­

go przekazu, J". Piller stwier­
dził, że partia nie odczuwa z 
ich strony pełnego poparci!', 
jakkolwiek nie twierdzi, ze 

Turniej miast 
wszystkie środki masowego 
przekazu działają przeciwko 
partii . Niemniej środki te w 
sposób za mało zdecydowan_y 
popierają zwłaszcza najwaz-
niejsze dokumenty paTtyj<ne 
przy wprowadzaniu ich w zv• 
cie. 

(Dokończenie ze str. 1) 

domo konkurencja czu.wa. 
Możemy jut natomiast ujaw­
nić dyscypliny, które przyjęte 
zostały w części rozrywkow4'.j 
turnieju do programu telewi­
zyjnego. 

wszy&tkie konkursy siatyC1lne 
przeprowadzone zostaną w Ło· 

Największą radość sprawi TWOJEJ PANI UPOMINEK wybrany w sklepach MHD 
ART. ODZIEŻOWYMI 

,,Kameleon'' 
i fotel prezydenta NRF 

(Dokończenie ze str. 1) 
wiadomo pełnił on funkcję mi­
nistra spraw wewnętrznych) 
spowodował, że przedstawiciele 
zachodnioniemieckiego kapita­
łu oświadczyli oficjalnie prze­
wodniczącemu FDP Scbee­
lowi, iż wstrzymają ma1erialne 
poparcie dla tej partii w je­
siennych wyborach di> Bundes• 

tagu, jeżeli nie poprze . ona 
Schroedera. Natomiast wyżsi o­
ficerowie wojska i policji w 
wypadku jego przegranej zagro­
zili dymisją. A ehyba nietrud­
no zrozumitt, jakie miałoby to 
konsekwencje w państwie poli­
cyjno-wojskowym, Jakim jest 
NRF. 

Wystarczy odwiedzie jeden ze sklepów przy ni. PIOTRKOWSKIEJ nr nr 18, 87, 
90, 103, 133, 153. Znajdują się tu W DUźYM WYBORZE ZESTAWY UPOMINKO­
WE, specjalnie 11rzygotowane na dzień 

~ a MARCA 
) 

Sklepy zaopatruje WHT i WPHO. 1663fK 

~ 

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Schroeder nie zawahał się 
również zaszantażować 1ainego 
kanclerza federalnego i swego 
kolegi partyjnego - Kiesince­
ra. W swych publicznych wy­
stąpieniach nie ukrywa, że je­
zeli przepadnie w wyborach 
prezydenckich, będzie zable1ał 
o fotel n;efa rządu. .Już ra'! bli· 
ski był usadowienia się na nim. 
A i teraz nie byłby pozbawio­
ny szans. Spora bowiem grupa 
wpływowych przywódców CDU 
ze Straussem na czele krzywo 
patrzy się na umizgi Kiesinge­
ra w stronę socjaldemokratów 
Willy Brandta. Nie chcą oni 
dzielić z nimi władzy, jak to 
ma miejsce obecnie, w okresie 
tzw. wielkiej chadecko-soejal­
dO?mokratycznej koalicji. Dla 
nich wygodnięjszy niż Kiesin­
ger byłby więc Schroeder -
zdecydowany przeciwnik dwu­
partyjnych rządów. „on - cy­
tuję za komentatorem jednero 
z francuskich dzienników -
pójdzie na wszystko, żeby do­
piąć swego i przypodobać się 
swynt duchowym kompanom". 

Zwycięstwo szczypiornistów 
Anilanq 

Dzień bogaty w imprezy 
Mecz o mistrzostwo I llgi w 

piłce ręcznej Anilana - Sparta 
Katowice, zakończył się zwycię­
stwem łodzian 20:18 (10:9). Punk­
ty dla Anilany Ulobyll: Wrzo­
sek, Krygier, Wrembel po 4, 
J"aroszczak I Piwoński po 3, 
Wężyk I Michalak po 1, a naj­
wi~cej dla gości Piechota - 10. 
zagrożona spadkiem Sparta 

przez dwie trzecie meczu stawia 
ła opór drużynie gospodarzy, 
grającej zresztą wczoraj nie 
najlepiej. Najlepszym zawodni­
kiem na boisku był Piechota. 

W przerwie meczu trener Ani­
lany mgr T. Wadych otrzymał 
od prezesa ŁOZPR W. Okasa 
honorową odznakę SZS. O godz. 
H.30 Anilana gra w hall na Wi 
dzewie z Pogonią Zabrze. (m) 

Tim Wood 
mistrzem świnia 
w łyżwiarstwie fi gurowym 

Na odbywających się w Colora­
do Springs mistrzostwach świata 
w łyżwiarstwie figurowym zakoń 
czone zostały pojedynki solistów. 
Tytuł mistrzowski zdobył w im­
ponującym stylu 20-letni student 
prawa z Detroit, Tim Wood. 

Mini::lo w tym roku kilka ty­
godni, w których - niestety -
nie mieliśmy specjalnie atrak­
cyjnycn imprez sportowych. Do 
piero dziś nadarza się okazja, 
żeby zastanowić się dokąd pójsc 
i co obejrzeć. 

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje Impreza zorganizowana 
przez Wydział Kultury Prez. RN 
m. Łodzi i ŁKKFiT. O godz. 11 
w Filharmonii rozlegnie się 
hymn olimpijski. Młodym spor­
towcom wręczone zostaną dru­
gie kółka olimpijskie. Program 
uzupełni część artystyczna. 
Drugą poważną imprezą - już 

o charakterze wybitnie sporto­
wym będą mistrzostwa bokser­
skie okręgu łódzkiego I mec:i: ju 
niorów ringu między reprezen­
tacjami Łodzi t Lublina. Warto 
wybrać się juz o godz. IO do 
Pałacu Sportowego, by oklaski ­
wać zwycięzców. Mecz jak I ml 
strzostwa mają poważne znacze­
nie sportowe. Mistrzostwa staną 
się generalnym przeglądem na­
szych zawodników przed wyjaz­
dem do Mielca na indywidualne 
mistrzostwa Polski. Potem zor­
ganizowane zostaną zgrupowania 
związane z przygotowaniem dru 
żyny narodowej mającej sta.rto­
wać w mistrzostwach Europy. 
J"esteśmy przekonani. że tym 
razem łodzianie nie są bez szans, 
by znaleźć się w ścisłej czołów 
ce bokserów Polski. 
Miłośników walk zapaśniczych 

czeka nie lada gratka. Dziś ro-

Trasa XXII Wyścigu Pokoju 
U~talono definitywnie trasę tegorocznego XXII Wyścigu Pokoju. 

Trasa liczy 1941 km. W czasie wyścigu rozegrane zostaną trzy 
próby jazdy indywidualnej. 

Zapoznajmy się z trasą: 
12 - V, I etap dokoła Warszawy (12 km) 
13 - V, II etap Warszawa - Łódź (158 km) 
14 - V, Ul i IV etap Łódź - Piotrków - Gliwice (157 km). 

W dniu tym rozegrany zostanie na szosie Łódź - Piotrków pod­
etap jazdy indywidualnej na czas. 

15 - V, V etap Kędzierzyn - Wałbrzych (180 km) 
16 - V, VI etap Wałbrzych - Wrocław (152 km) 
lT - V, VII etap Wrocław - Poznań (203 km) 
18 - V, VIII etap Poznań - Zielona Góra (131 km) 
19 - V dzień odpoczynku w Zielonej Górze 
20 - V, rx etap Zielonr Góra - Swiebodzin. Wyścig Indywidu­

alny na czas. Dystans wynosi 38 km. 
20 - . V, X etan Swiebodzin - Eisenhuettenstadt (100 km) 
Z1 - V, XI etap Eisenhuettenstadt - Cottbus. Wyścig indywl-

dual,.,1 na czas. Dystans - 58 km 
2Z V, XII et.an Cottbus - Drezno (132 km) 
Z3 - V, XIII etap Drezno - Gera (161 km) 
Z4 - V, XIV etap kryterium ulicami Gery (80 km) 
!5 - v, XV etap Zeitz - Berlin (246 km) 
Na poszczególnych etapach mo!(a nastapie nieznaczne zmiany 

trasy, ale zasl'ldnic~ charl'lkter zostanie utrzymany. 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI nr 52 (6486). 

zegrany zostanie ostatni akt mi 
strzostw młodziezowych CRZZ. 

Bogaty jest program gier spor 
towych. Los koszykarzy ŁKS za 
stał już dawno przesądzony. 
Drużyna spada z I ligi, ale dziś 
rozegra jeszcze spotkanie z ko­
szykarzami Wybrzeża. Piłkarze 
ri::czni grają z Pogonią (Zabrze). 
Warto wybrać się na Julianów. 
by oklaskiw.ać ambitny ze~pót 
siatkarzy Anilany. Przec1wnik1em 
drużyny łódzkiej będzie zespół 
AZS z warszawy. 

Wybór jest rzeczywiśde trud-

Drugie zwycięstwo 
siatkarek Startu 
w ParlJŻU 

W rewanżowym meczu 1/8 fina­
łu Pucharu Europy w siatkówce 
kobiet mistrzynie Polski, siatl<ar­
ki łódzkiego Startu ponownie wy 
grały wysoko z mistrzem Francji 
Puc Paryż 3:8 (15:3, 15:ł, 15:4). W 
ćwierćrinale Polski zmierzą się z 
najlepszą drużyną ZSRR - CSKA 
Moskwa. 

Srebrny medal 
polskiej sztafety 
w biathlonie 

Trzecia konkurencja mistrzostw 
świata w dwuboju zimowym 
bieg sztafetowy juniorów 3 x 7,5 
km zakończyła się zwycięstwem 
Związku Radzieckiego - 1:39.59,3. 
Wicemistrzostwo świata · wywal­
czyli reprezentanci Polski biegną 
cy w składzie: Murdzek, Truchafi 
i Rapacz. Nasz zespół pokonał dy 
stans w czasie 1 :41.05,8. Brązowy 
medal zdobyli zawodnicy NRD. 

Sial karze Legii 

ny, zważywszy, ze nadchodzić 
będą systematycznie mel<iunki 
radiowo-telewizyjne z Zakopane 
go i Lubljany. Dziś o godz. 19.30 
hokeiści nasi rozegrają kolejny 
mecz o mistr=stwo świata (gr'u 
pa B) z reprezentacją Austrii z 
tym, że w poniedziałek chloocy 
nasi spotkają się z zespołem 
Wioch. (n) 

FinalHd ringu 
Dziś o godz. 12 w Pałacu Spor 

towym rozegrane zostaną finały 
bokserskich mistrzostw Łodzi 
seniorów. 

Nie na prótno przeciet zwą 
CO - .,.kameleonem"„ •• 

MAREK Rt!:GEL A oto zestawienie par (w kolej 
naści wag od papierowej do 
ciężkiej): Pietruszewski (RKS)!-----------------
- Piotrowski (Gwardia), Clcha-

Liga angiel.ska 
cki (Gwardia) - Pabich (Wi­
dzew), Kardas (Gwardia) - Cz

1
. 

Ławski (Widzew), Radzikowsk 
(Widzew) - Kruk (Gwardia), w 
lekka I Grzegorzewski (Gwardia) Burnley - Manchester Ciq.. 3:1 
- Rogulski (Lechia Tomaszów) Chelsea - Sunderland 3:Z 
lekka II Mordoń (Orzeł) - Bor­
kowski (Gwardia), Rynkiewicz Coventry - Queens Park remis 
(Gwardia) - Str6jwąs (Gwardia) Everton - Arsenal remis 
Swierczyński (RKS) - Filipiak Manchester Utd. - Leieestier s:o 
(Widzew), Poźniak (Widzew) -
Misiak (Gwardia), Rosiński (Wi- Newcastle - Stoke 2:8 
dzew) Paprota (Gwardia), Nottingham - Southamplon 3:1 
Wojdalski (Gwardia) Plech Sheffield Wed. - Leeds remis 
(RKS), Kubacki (Gwardia) Tottenham - Wolverhampton J:Z 
Filipiak (Gwardia). 
stańczykowski nie zgłosił Sofę West Bromwich - Ipswich l:Z 

do mistrzostw. (nj West Ham - Liverpool 2:1 

O wejście do I liei hokejowej 
Rozegrany w Krynicy mecz 

hokejowy o wejście do I Ugi po 
między tamtejszym KTH a Unią 
(Oświi::c-im) zakończył sit: zwycię 
stwem KTH 8:3 (6:1, 1:1, 1:1), 

Concordia - ŁIS 0:8 
Powracający ze zgrupowania 

w Kudowie zespół piłkarzy ŁKS 
rozegrał wczoraj w Piotrkowie 
towarzyski mecz z tamtejszą 
Concordią wygrywając 6:0 (4:0). 

WVIJIDli • Lodzi 

Birmingham - Shelfietd utd. 3:1 
Crystal Pałace - Hull 1:0 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy ok-azali 

w ciężkich chwilach wiele 
serca i pomocy oraz wzięli 
udział w pOJ:"rzebie ukocha· 
nej żony i Matki 

S. f P. 

Zef ii Wietrzyk 
z Gościmińskich 

W pierwszoligowym spotkaniu drużynie Anilany podobał się 
w siatkówce mężczyzn Anilana „ raiacy ofiarnie i w ataku i w o­

a w szczególności przewodni­
czącemu Rady Zakładowej, 
ob, T. Juchnerowi, całej Ra­
dzie Zakładowej, Dyrekcji, 
POP PZPR oraz wszystkim 
Koleżankom i Kolegom z Za­
kładu Papierniczego za tros­
kliwą opiekę w chorobie, ser­
deczne Podziękowanie składa­
ją 

uległa liderowi tabeli warszaw- bronie Niemczyk. 
skiej Legi! 1:3 (8:15, 15:7, 7:15, Dziś 0 godz. 10 Anilana gr'a z 
11:15). ĄZS Warszawa na .Julianowie. 

Kilkakrotnie w tym meczu A- I 
nllana nawiązywała równorzęd- • * • 
ną walkę z rutynowanym prze­

MĄŻ z DZIECMJ 
ciwnikiem. ale niestety silne ścię W meczu o mistrzostwo II ligi 
cia Paszkiewicza czy Skorka by- żeńskiej Start II uległ Gedanii l 
ly momentami nie-do obr.on;ll'. W·· 1~3, (19:15, 15:'1., 14·:11;, 11:15). (s). •••••••••••••Ili 

wiczu, a ruchowe na rynku sie 
radzkim. or1anizatorzy robią 
wszystko, aby część telewizyj­
na turnieju wypadła jak naj· 
bardziej efektownie i interesu­
jąco dla widzów z całego kra· 
ju. z pewnością atrakcyjne hę 
dzie pokazane na żywo w ca· 
tej efektowneJ, tradycyjnej o• 
prawie wesele łowickie I sie• 
radzkie. Telewidzowie obejrzą 
następnie konkurs muzykan• 
tów ludowych grających na 
rzadkich instrumentach, pokaz 
mody regionalnej, konkurs 
rzeżby ludowej w glinie, kon­
kurs wycinanek, sprawności 
traktorzystów, kucia konia itp. 
Wśród konkursów specjalną 
atrakcją będzie ujeżdżanie bu· 
haja na rynku sieradzkim oraz 
konkurs prząśniczek. Zwyeięły 
ta prząśniczka, której nić nie 
przerywając się, dalej onlecie 
rynek sieradzki. Wiele łińmo­
ru do5tarczy zapewne także te­
Jewidsom konkurs układania 
jaj w piramidę, przecinania 
jabrka trzaśnięciem bata oraz 
wiele innych podobnie pomysło­
wo zaplanowanych imprez. 

M. KR. 

Reakcja Waszyngtonu 
na poczynania lłłf 

stany Zjednoczone oficjalnie 
zakomunikowały w piątek, że 
zgodnie z ich opinią - NRF 
ma prawo przeprowadzić wybO 
ry swojego prezydenta w Ber­
linie zachodnim. Kwestia Ber• 
lina zachodniego była przedmlo 
tem rozmowy, jaką ambasador 
ZSRR w Waszyngtonie Dobry­
nin odbył z zastępcą sekretarza 
stanu USA Richardsonem. Rze 
cznik Departamentu Stanu 2a• 
komunikował, że w czasie te­
go spotkania omawiruto kroki 
rządu NRD podjęte w związku 
z planem przeprowadzenia wy· 
barów prezydenta NRF w Ber­
linie zachodnim. 

Kronika wypadków 
.&. Zdzisław P. usiłując wsko­

czyć do tramwaju dostał się 
pod wagon doczepny doznaj.ąc 
og61nych obrażeń ciała. 

.&. Na ul. Kilińskiego, kierow 
ca samochodu AO 1562 potrącił 
J"aninę M. (Kruczkowskiego 1). 
Kobietę przewieziono do szpita­
la . 

.6. w Woli RacibOrskiej, pow. 
Kutno spłonęły zabudowania 
.Jana s. Straty wynoszą 50 tys. 
złotych. 

.&. W Rossoszycy, pow. Sie­
radz spłoni::ly dachy na domu 
mieszkalnym, oborze I stodole 
w zabudowaniach J"ana K . 

.&. Stanisław K. prowadząc 
samochód IR 6260 spowodował 
w Smolicach pow. Brzeziny zde 
rzenie z pociągiem. Wypadek 
miał miejsce na nie strzeżonym 
przejeździe kolejowym. Nie­
fortunny kierowca doznał obra­
żeń ciała. Straty 10 tys. zł. 

A Swiadkowle wypadku po­
trącenia przez samochód prze­
chodnia w dniu 28 lutego br. 
ok. godz. 19.30 na ul. Zachod­
niej przy ul . Obr. Stalingradu 
proszeni są do WKRD MO ul. 
Wł. Bytomskiej 60 (kl.) 

onr,Pu"'L 
I dvU rr --------

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
niewielkie. Temperatura od -8 
do o st. c. Wiatry umiarkowa­
ne i słabe z kierunków wschod­
nich. 

Jutro słonecznie, temperatura 
bez zmian. . 
Słońce zajdzie dziś o 17.23, a 

jutro wzejdzie o 6.25. 
Dziś imieniny Heleny i Pa-

wła, (kl) 



Pisze 
M. Kraj 

ZA KILKADZIESIĄT LAT I 
BADACZ KULTURY, KTO 
REMU PRZYJDZIE SCHA· 

RAKTERYZOWAC POL­

SKIE ZWYCZAJE KARNA 

W Al.OWE LAT SZESC· 

DZIESIĄTYCH. STANIE 

PRZED DUŻĄ ŁAMIGŁOW 

KĄ. SĄDZĄC PO STRO· 

JACH BĘDZIE M0GŁ 

MIESZKA!Q'CóW ZNAD 

WISŁY I WARTY WZI;\(" 

ZA WSPOŁPLEMIERCOW 

UBIERANYCH PRZEZ 

CARDINA, CHANEL I 
RICCI, NADSEKWAN-

SKICH GALLÓW. UPEW­

NIĄ GO W TY1'f TAKŻE 

OPISY KARNAWAŁO-

WYCH ROZRYWEK. KU I 
SWEMU ZDZIWIENIU NIE 

ZNAJDZIE W BADANYCH 

OBYCZAJACH LOGI CZ· 

NEJ KONTYNUACJI LI· 

CZĄCYCH KILKANA$Cff 

C) SKICH TRADYCJI ZA· 
WIEKOW STAROPOL· 1 

I PUSTNYCH. 

~ ~--l 
Być może, że etnografowł 

przyszlości zaoszczędzone zo­

stanie jednak rozczarowanie. 

Kultura lat sześćdziesiątych 

- -

I 

Arkady Fiedler donosi z Madagaskaru 

Od hotelu Cherona do brzegu morza był kilometr z nadwyżką, 
ale w połowie drogi, z lewej strony pr~ed przechodniem otwie­
rała się między domami Hindusów ponętna przerwa: widok na 
rozległe, piaszczyste rozłogi. Nęciły, bo stało tam kilka namiotów 
sakalawskich rybaków, ludzi klanu Vezo. Gdy do nich po raz 
pierwszy doczłapałem brodząc w piasku powyżej kostek, rybacy 
patrzyli z politowaniem na wariata zadającego sobie taki trud. 

w 
strętnym poborcą podatko­
wym nie bylem, bo wyglą­
dałem zbyt egzotycznie (zre 
sztą na Madagaskarze po­
datków nie ściągali już 
biali ludzie), ale jeśli tury­
sta, to tym gorzej dla po­
myleńca, pogardy godnego: 
w oczach tubylców nic tu 
nie było ciekawego do o­
~lądania. Gdy ja do ryba­

ków z życzliwym bonjourem i salamą. oni 
odpowiadali mrukliwie z urągliwą wrogo­
ścią. Odwracali się. a jakaś starsza para, 
którą chciałem z daleka sfotografować. za­
częła histerycznie wykrzykiwać ostre sprze 
ciwy. Więc jak zmyty brnąłem dalej, brze­
giem jakiejś rzecznej odnogi. 

głowie i szyi, jak gdyby mu coś dolegało. 

Goaka jest w niektórych szczepach fa­
di, czyli święty, nietykalny i różni ludzie 
różnie do niego się odnoszą_ Według Ray­
monda Decary, uroczego znawcy obycza­
jów malgaskich. w szczepie Betsileo nie 
lubili pojawienia się kruka w chwili wy-

zaczyna się bowiem po trosze 111 __ _,, __ _.,„, ... q ~ 

bronić przed unifikacją. W I I 
Stały tu w wodzie lub leżały na lądzie 

rybackie łódki i na jedną z nich prz"l"­
ciał kruk dwubarwny, zwany przez Mal­
gaszów goaka. Był to kruk dumny ze stro­
ju, bo czarnv z białą plamą dokoła szyi 
i na piersiach, wiec jakby z uwiązaną ser­
wetą. W istocie bvl to d11żej miarv żar­

łok, ale nie tej kategorii co nasz stawnv 
Fiszer sprzed kilkud7.iesięciu lat. Goaka 
sprzatał wszelkie jadalne o<lnadki i nie­
c:.:ystości w osiedlach ludzkich. za co cie­
szył się ogólną •ympatia_ Szczególnie chę­
tnie wałęsał sie po plażach morskich. bn 
miał kruczv lakomiec wsnńlna z nhntato­
r:oi,-,,i rherona cechę: lubil krewetki. 

wyniku dziwnego sprzężenia Siemienieckie zaloty 
zwrotnego odradzać się w W Dobroniu. ~ 
niej zaczynają narodowe od- Foto: A. Wach ~ 
rębności. u - ~ 

Zadziwiający w tym zjawisku jest fakt, że nie 
dzieje się to na skutek zabiegów specjalistów od 
folkloru, których dzialalno.4ć rzadko tylko sięga 

poza mury placówek muzealnyc/1 lecz 10 następ­

stwie odkrywania uroków zaniechanych traducji 
przez sa ną młodzież. Piękno ludowej pieśni, stroju 
i rekwizytu z powodzen;em popularyz1~ją na nowo 
muzyczne grupy . skifflowe. do starych obyczajów 
zaczyna sięgać młodzież wiejska. 

Zapusty czyli polski ka,rnawal należały zawsze 
do najbardziej szalanych dni 10 roku. Okres mię­
dzy nowym rokiem i wielkim póstem wypełniony 

byl hulankamł ł kuligami. Hucznie obchódzila kar­
nawał sz(.achta, z nie mniejszą fantazją zabawiaTIO 
się wśród ludu. Koniec karnawału - ostatki przy­
padał na koniec zimy i byt jakby zapowiedzią 

radosnej, upragnionej wiosny. Wiele bylo w oby­
czajach tego okresu wierzeń i tradycji pochodzą­

cych jeszcze ze świata antycznego. Kulminacja 
hulanek przypominala jako żywo witanie Dionizosa 
- Bachusa. Maszkary zapustne, przebieranie się w 
różne kostiumy - 11 na polskiej wsi za kozy, tu­
ronie, niedźwiedzie, bociany - mają także źródła 

najdawniejsze. 

O 
kres karnawałOWi!J swawoli kończyła trzydniów­
ka zwana mięsopustem. Ryło to ostatnie po­
żegnalne buczne obżarstwo, po którym miły 

i zdrowy był postny wypoczynek. 
W da:wnej Polsi:e hofaei i ubodzy schodzili się i za­

praszali w okresie mięsopustu dla wspólnej zabawy 
i biesiad. I choć w jednym bez zastrzeżeń zachował 
się wiernie charakter narodowy - w lekkomyślnej 
r'!zrzutności i nie zawsze umiarkowanyn1 ucztowa­
nm. Oto aktualny komentarz ostatkowy XVI-wiecz­
nego poety: „A nie tak snać malują malarze Dyanny 
j!'ko się dziś ustroją nasze w Polsce panny, Kto po~ 
bezy tatałaszk~, manele, łańcuszki, choć się na to za· 
lęgły w owym domu dłużki?„. 

Prawdziwie polskimi bachanaliami b11ly nieroz­
łącznie związane z karnawałem kuligi. Przez wieki 
cale zastępowały one przyszłe zapustne zabawy 
miejskie. Co do jego charakteru nie b11lo wątpli­

wości: „Kulig, ta zabawa jeszcze od Popiela, ma 
za cel, by każdemu zalała gardzie/a". Kulig b11l 
imprezą starannie przygotowywaną. Młodzież obie­
rała przywódcę, który trasą sanny wypuszcza! Ar­
lekina - herolda. Potem z muzyką, brzę/ciem jan­
czarów i strzelaniem z biczy zajeżdżano kolejno 
wesołą szarańczą do gościnnych domów na etapowe 
tańce i zabawy. Gospodarz oddawał gościom zwy­
cza;owo klucz oa piwnicy, gospodyni od spiżarni. 

Najwspanialszy ponoć kulig opisał sekretarz lcró­
lowej Marysieńki Ludwik Klermont. Na sygnał trę­
baczy 20 stycznia 1695 r. ruszył Imponujący orszak. 
Poprzedzało go 24 Tatarów konno ze slużbu króle­
wicza Jakuba. Za nimi - IO sań c:zworolconnych 
wiozło muzykę. Za nią następował na ćwierć mili 
długi korowód złażony z 107 sań. Ekwipaże te 
okryte perskimi kobiercami, lamparcimi i sobolo­
wymi futrami zaprzężone byly w c11q1 stro;ne w 
pióra. czuby. kokardy. Na końi'u /Jy/11 sanki w 
kształcie pegaza z ośmioma młodzieńcami, którzy 
rozrzuca/i 1vierszc. Na końcu pudqżal oddział dra­
bantów. Za;eżazano tak kolejno do bogatych dwo­
rów. 

I naczej, lecz z wcale mniejszą fantazją spędzano 
czas zapustów po wsiach. Większośf obrzędów 
ludowych tego okresu miała liczne akcenty ma­
trymonialne. Po okresie prac jesiennych kojarzy-

ły się nowe pary. Do ulubiony<'h zabaw zapustnych 
11'.'leżał podkoziołek i siemieniec. Młodzież męska wy­
l11erała sobie wodzireja i z darów zebranych w. cza-

!' chodzenia z turoniem urządzała zakrapianą liba­
CJę. Pote•n chłopcy zbierali po wsiach dziewczeta, 
które musi;i.ly 7abrać ze sobą smakolyki i pieniądze. 
W karczmie odbywała się najpierw ogólna potancóVI -
ka zakoi1czona korowodem, w czasie którego ostatni 
z. węża obrywał suto pasem, a później młodzież dzie­
hła się na grupę męską i żeńską. Rozpoczynała się 

wł~ściwa zabawa siemieńcowa - licytacja wolnych 
dziewcząt i <'hlopców „do pary". Przodownik tanczył 

z każda panną dopóki jakiś chłopak jej nie wykupił. 
Okupywać mu•ialy się także suto same dziewczęta 

za pieniądze zarobione przy lnie. Z rlatków opłaca-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

W dawnej Polsce 
karnawał trwał aż 

do końca zimy .•. G 1akil. który siadł nie<hilekc- mnif' na 
łodzi. d7.ivn1ie sie zachoW"Will Sl;;:rze 
C7ał żalośnif'. inil('zei ni?: zwvkle i 

U1')orczywie co chwilil stro<:7vl pińr;:i na 
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Od stałego 
korespondenta 
z Londynu I 

Ewy Bonieckiej 

Na zdjęciach z Sikorskim tak Churchill, jak 
i Roosevelt są zwykle uśmiechnięci ... 

I 

Foto: W. Prelic2 

Edwarda Prchala, kapitana i pierwszego 
pilota bombowca typu liberator, w którego 
katastrofie 4 lipca 1943 roku, tuż po wystar­
towaniu z lotniska w Gibraltarze zginął ge­
nerał Władysław Sikorski i 14 osób towarzy­
szących, zobaczyłam w programie TV brytyj­
skiej pod koniec grudnia ub. roku. 

Prchal jest już dziś 52-letnim mężczyzną 
o powściągliwym sposobie bycia, z twarzą 
poznaczoną bliznami odniesionymi w tamtej 
pamiętnej katastrofie, która dla niego jedy­
nie zakończyła się szczęśliwie. 

W nader burzliwym programie, zaprezen­
towanym w ciągu dwóch kolejnych wieczo­
rów przez utalentowanego i popularnego 
dziennikarza telewizyjnego - Davida Frosta 
w związku z wystawieniem w Londynie sztuki 
Rolfa Hochhutha „Żołnierze" - Prchal był 
niewątpliwie jedną z centralnych postaci, 
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I Dokończenie ze str. 3 ~­I Jak 

marszu w podróż: stanowiło t.o złą wróż­
bę i powod-0walo jej odroczenie. 

Merin-0wie. północni sąsiedzi Betsileów, 
przeciwnie, sprzyjali krukom, bo dobrze 
wróżyły o zamierzonym wojażu. Więc Me­
rinowie wiele podróżowali, marzyli o da­
leki.eh horyzontach, o wielkim państwie 
I z całej duszy kochali swe goaki. A ko­
chali. bo zawdzięczali im t-0 samo, co Rzy­
mianie swym gęsiom na Kapitolu. 

W
początkach dziewiętnastego wieku Ich 
król o imieniu Ansrianampoinimerina. 
twórca malgaskiej wielkości, pewnego 
razu znalazł się w poważnym niebezpie­

czeństwie; wiele nie brakowało, a jego wrogo­
wie ze szczepu Marovatana wdarliby się znie­
n.acka do Ambohimangi, ówczesnej stolicy Me­
rmów, Ale skradających się napastników zdra­
dziły właśnie niezwykłym krzykiem kruki i;:oa­
ki i ostrzezem na czas wojacy króla zgotowali 
wrogom należyte przyjęcie. 
Odtąd krukom dobrze powodziło się u Me­

rlnów. a szczególnie na dworze królewskim. 
Przez pół wieku, aż do panowania Ranavalo­
ny I! codziennie k.armiono je ,w Ambohimanga 
hojnie ryzem I mięsem. Goak1 ceniły sobie wy 
soko ludzką wdzięczność i Ambohlmanga stała 
się ptasią Mekką. 

Czy znaki, jakie ml dawał. goak~ swy~ nie­
zrozumiałym zachowaniem się, miały taJemne 
znaczenie? W kraju tysiąca zabobonów i .I.'rzy­
widzeń magicznych można było tak sądzie, bo 
gdy ponownie odwiedziłem namioty Vezów, za­
stałem ich w lepszych humorach. Juz się. na 
mnie nie boczyli, a później nawet . przyjazn~i: 
witąli. Byli to pogodni, dobrzy ludzie. Chętnie 
garnęli się do wesołych pogaduszek. I nie stro­
nili od aparatu, fotograficznegq ani od mych 
Chesterfieldów. natomiast z dumą pc;>kazy"".ah 
owoce swych łowów, jakie .przyy;o;uh. Pi;wii:n 
młodzian pragnął mnie ko11ieczn1e uszcu:sll\yić 
grą na nieznanym lnstrumenbe muzycznym. 
Ow przyrząd podobny z grubsza do harfy, lecz 
zbudowany na solidnej skrzyni z .drzewem •. wy 
dawał miękkie, tęskne, wcale me drewniane 
dźwięki. 

Rybacy pochodzili z Belo-sur-mer, mie­
ściny o pięćdziesiąt kilometrów na po­
łudnie od Morondawy, gdzie mieli swe 
rodziny, a namioty zabierali zawsze na 
swe kilkudniowe wędrówki przybr7..eżne. 
Jeden z rybaków przywiózł kilkanaściP 

wielkich krabów i prosił mnie, bym go 
~fotografował razem ze zdobyczą. Kraby 
były żywe i okazale, niektóre ważyły prze 
szlo dwa kilogramy i miały kleszcze bu­
dzące szacunek. 

Widok potężnych kleszczy zbudził we 
mnie inne wspomnienia. O saka­
la wskiej królowej Binao, która żyła 

w drugiej połowie XIX w. na północno-za­
chodnim wybrzeżu Madaj?askaru, w oko­
licach rajskiej ·.vyspy Nosi Be. Niewiasta 
ta zdobyła swego czasu wielki rozgłos. 
Była nad wyraz urodziwa, słynęła z wy­
jątkowo pięknej twarzy, ale także z siar­
czystego temperamentu i piekielnej za­
:z:drości. W późniejszym wieku okropnia 
utyła i ponoć miala chód pełen gracji mlo 
dego hipopotama (jak dr Edonuard Hoc­
quard kąśliwie pisał w 1897 roku), ale 
wciąż jeszcze oczy jej, usta i włosy były 
nieprawdopodobnie piękne. 
Ognistą królową wprost ubóstwiali jej 

poddani. W swych porywach była nieo­
bliczalna i gdy kiedyś w młodszych latach 
jej kochanek zdradził ją z inną ramatu 
Bi!1ao nie mogla znieść zniewagi: pocił~ 
dziewkę kazała złapać, skrępować i żvv·~ 
P?rzucić na plaży, gdzie roiło się od wiel­
~ch krabów. Skorupiaki zrobiły swoj,e 
1 następnego dnia z rywalki pozostały tyl­
ko rozrzucone kości. 

Po tym wybuchu zazdrości popularność 
kult dla Bina-0 jeszcze wzrosły. 

F
otografując więc rybaka z krabem 
w ręku patrzyłem pełen respektu 
na potężne stworzenie. Wymachiwa-

ło w powietrzu kleszczami, które groźnie 
choć daremnie wciąż otwierały się i za­
mykały szukając ofiary. („TR"). 

ARKADY FIEDLER 
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to jest z tym „To­
to-Lotkiem", z hazardem 
narodowym? Co niedzie­
lę o godz. 18 słyszymy w 
całej Polsce radiowy ko­
munikat: 

„ W dzisiejszych zakła­
dach „Toto-Lotka", na 
które wpłynęło 14 mln 
354 t11s. zakładów, padły 
następujące liczby„.". Wy 
dawać by się mogło, że 

blisko polowa narodu wy­
pełnia na każdą niedzielę 
kupon najpopularniejszej 
gry, a potem nerwowo 
oczekuje wyników, ludząc 
s.ię przez kilka dnt, że to 
już w najbliższą niedzi.e­
lę zostanie „milionerem". 
Czy rzeczywiście aż 14 
milionów młodszych i staT 
szych Polaków ulega złu­
dzeniom, płaci tzw. poda­
tek od marzeń, a inni 
mówią - od głupoty? Jak 
te sprawy wyglądają tt 

innych narodów europej­
skich? 
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odawana w każdą nie­
dzielę ilość złożonych 

P 
zakładów waha się prze 
ciętnie od 10 do 1<ł mi­
lionów. Ostatnie „bom­
bowe wyniki", kiedy to 
padło w dniu 26 stycz­
nia br. 28 piątek pre­
miowych, a 2 lutego aż 
39 - nie licząc 5 i 8 
„szóstek" - zbulwerso­

wały graczy. „Totek" okazał się wca­
le nie taki „trudny", jak to obliczali 
matematycy, mówiąc o szansie, je­
den na 13 milionów, by zdobyć jed­
ną z głównych wygranych. Nie cho­
dzi nam jednak o wielkość szansy. 

Z tych 12-Ił milionów zakładów 
większość przypada na graczy wy­
syłających tylko jeden kupon. Mo­
żna więc przyjąć, że ok. ~6 milio­
nów lud7.i w kraju. gra systematy­
cznie. Dalsze 1-2 miliony osób 
wysyła od 2 do kilkunastu kuponów, 
a grupa kilkudziesięciotysięczna o­
peruje co tydzień większą ilQŚcią 
zakładów. Są to tzw. spółdzielnie 
graczy, niektóre z nich nawet wiel­
kie, wysyła,iące po kilkaset kupo­
nów tyg0<lniowo. Powiedziałbym na 
wet, że dla tych ludzi gra w „Tot­
ka" stała się niejako drugim zawo­
dem, ha7..ardem już na pokaźną ska­
lę. CzY to upoważnia do postawienia 
tezy, że ;Jesteśmy na'l"Odem hazardzi­
o:tów? Pol'ównanie danych z innych 
krajów EuTopy zaprzecza temu. 

I 
Oto przeciętny statystyczny Polak 

zawiera rocznie tylko 18 zakładów 

Z P

„Trzypotkaad"a. w28,towtaliCzaStRorzS.e22p'ilknaarsWkimę­wypada nawet tylko I zakład na 
głowę. A w NRD takich zakładów 

)> 
I ~3".mnlejwBułgari;-.,._ 

W krajach kapitalistycznych ha-

l 
zard jest bardziej powszechny. Re­
kord bije Norwegia, gdzie na jed­
nego obywatela przypada aż 239 za-

0 
kładów totkowych rocznie, w Fin­-

1 
landii 106, · 1 Danii - 105, w NRF 
- 6'7, w Szwa,icańi - 35. Tylko 
tam bardziej powszechny jest totek 
piłkarski. 

--•a•=--

KTO NA TYM KORZYSTA? 
Niewątpliwie motorem całej im­

prezy totolotkowej prócz żyłki ha­
zardu jest zwykła ludzka chęć szyb­
kiego zdobycia pieniędzy i popra­
wienia poziomu życiowego. Prosta 
ankieta przeprowadzona wśród tych. 
do których los się naprawdę uśmie­
chnął wykazuje, że wszystkie ma­
rzenia realizowane są prawie iden­
tycznie: własny domek z ogródkiem, 
własne auto, ewentualnie droższa 
wycieczka :i:agraniczna dla całej ro­
dziny. W jednym przypadku „milio­
ner" kazał wybudować na miejsco­
wYDl cmentarzu potężny grobowiec 
"V granicie za <150 tys. zł. Aby było 
miejsce dla całej rodziny._ 

1 TOTEK-
hazard 

dla milionów 
Takich „milionerów" mamy już 

w kraju blisko 2 łJS, Może 
ktoś zapytać, czy w socjali-

stycznym państwie może państwowa 
placówka „produkować" milionerów 
prywatnych? 
Prawdą jest, że z istnienia Pań­

stwowego Przedsiębi-Orstwa „Totali­
zator Sportowy" czerpie korzyści 
mała grupa tych graczy, którym do­
pisało szczęście i zdobyli milionową 
czy kilkusettysięczną premię, eo po­
~wolilo im wybiłnie poprawić 
warunki było, ale jak wspo­
mniałem tych szczęśliwców jest nie­
całe 2 tysiące. Padło bowiem przez 
13 lat istnienia Toto-Lotka ok. 350 
nagród I stopnia („szóstek'') i ponad 
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2 tys. Il .stopnia („piątek premiowa­
nych"). A przecież nic wszystkie na 
grody wysokich stopni były premio­
wane milionami! 

1 OO milionów wnranycb 
lednak za cen~ „wyhodowania" 

łych 2 łys. pełnych i połowicznych 
„milionerów" socjalistycznego pań­
stwa - ogól spo!eczeństwa zyskał 
na Totalizatorze niepomiernie wi.;­
cej. Oto krótkie wyliczenie, jakie 
uzyskałem w dyrekcji „Totka". 

Obroty za · 13 lat istnienia (od 
1956 r.) wyniosły 1I mld 300 mln. 
zł. Na wygran..: wydano ponad 5,5 
mld. zł. Padło !>owiem ogółem 96 
mln 600 łys. wygranych w „Toto-Loi 
ku" i 2 mln 240 łys. w toiku tiiłkar­
skim, W sumie niemal 100 mbio­
nów nagród i ponad 5,5 mld złotych. 
które wróciły do graczy. A reszta? 

Z pozostałej sumy ok. IO proc. po­
chłonęły koszty administracyjne -
utrzymanie personelu przedsiębior­
stwa, reklama, imprezy itp. Za po­
zostałą sumę - a suma ta wynosi 
<I inld 380 mln zł wybudowano ty­
siące obiektów sportowych - base­
nów, hal, sładionów większych i 
mniejszych. ur:: ,..:mno obiekty łu­
eystyczne, parkingi, wybudowano 
kasy zJazdowe iłp. iłd. nie mówiąc 
o zakupie sprzęiu sportowego, urzą­
dzeń dla wyezyn.owców. Tabela któ­
rą sporząddł ostatnio GKKFiT, jest 
im"tOllująca. Szkoda, ie o sprawach 
tych nie mówi się np, corocznie. 
Społeczeństwo łożąc miliony, ba mi­
liardy, ma chyba prowo dowieddeć 
się, jak gospodaruje się społecznym 
groszem przedsliębiorsłwa, które da­
je rocznie 460 mln zł czystego do­
chodu, czyli ok. 1,5 mln zł dziennie. 

Mówimy to nie w formie zarzu­
tu, że coś się w Totku źle 
dzieje, ale kierowani chęcią 

doprowadzenia do publicznych bi­
lansów tej wielkiej masowej gry. 
Tak być powinno. NJech raz do ro­
ku, zamiast często naiwnych reklam 
zawisną w kolekturach Toika po­
ważne wykresy, wyJiczenła obrazu­
jące, na eo wydatkowano poważne 
sumy, kło napra-wdę na tym 'knrzy-
sia. („ZW') 
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Kolego Redaktorze! 

P
o grypie A-Z, a psik!, wstałem zniszczony, utrudzony 
i kompletnie skołowaciały. Na szczęście czaszka pracuje, 
mowa. Oto olśnienie. Przyszło mi bowiem do głowy, że­
by na pańskich łamach przydzielonych mi szczodrą ręką 
ogłosić konkurs na felieton dla hydraulików PRL Chodzi 
mi nie o felieton w ogóle, ale -o felieton dobry, o dobrą 

dym razie nikt na laurach nie poprseataje. W końeu prawda jest 
taka, że robić coś trzeba. 

wykonują wszelkiego asoriymen~ usterkj. z godnym podziwu 
znawstwem. 

Dla fachowców od skrapalałnie wykonywanej złej roboty ma­
my natomiast konkursy. 

felietonową robotę. Na ten pomysł naprowadził mnie mój ku­
rek w łazience. 

.Jak to w przypadkach pogrypowych bywa, należy się zabrać 
za porządki. Odkręciłem kurek w łazience, zabulgotało, zahar­
czalo, pociekło i przestało. Tymczasem w kuchni leci. Dzwonię 
po fachowca do ADM. Fachowiec - jak usłyszałem - nie ma gry­
py, ale jest nieobecny, co na jedno wychodzi. W ADM w ogóle 
nie ma fachowca, gdyż fachowiec z ADM przeniósł się do miej 
skiego przedsiębiorstwa budowhmo-remontowego, co znaczy właś 
nie, że wakuje etat. Mówią mi dalej w ADM - jeżeli mam fa­
chowca, to oni go zatrudnia - i kim\ się na wszystkie kurki 
w całej dzielnicy - że fachowiec przyjdzie do moj.ego kurka 
w pierwszej kolejności. 
Wzruszyło mnie to kumotershro, no l zaufanie także. Podtrzy-

muję dialog. 
Pytam, czy w grę wchodzi ryczałt! 
Nie wohodzi, słyszę. 
Pytam, czy zatrudnią na prace zlecone'? 
Na prace zlecone, owszem. 
Na chwiejących się nogach polazłem z wirusem A-% do 

ADM. 
Formalności trwały wyjątkowo krótko. Otrzymałem zlecenie 

(kilka formularzy), torbę etatową ze sprzętem i przywlokłem się 
z powrotem do swojego mieszkania gdzie wszystko wypełniłem, 
potwierdziłem własnoręcznie odbiór robocizny, która wedle cen­
nika ADM kosztowała 184,17 zeteł. .Jeszcze tego samego dnia za-

N 
o to robimy. 
w Warszawie stosuje się dwie metody roboty. Pierwsza po­
lega na tym - mówiąc generalnie - że każdy robi wszystko 
sam. Ostatnio warszawskie środki masowego przekazu rekla­

mują kurs pod tyt. „Kultura mieszkania" czyli kurs pod hasłem 
„I ty możesz zostać hydraulikiem!" Perspektywa jest frapująca, 
każdy Polak hydraulikiem. Kurs organbmwany jest przez sekcję 
organizacji życia codziennego T. o. N. K. i ośrodek gospodarstwa 
domowego Ligi Kobiet. Równocześnie zapowiada się, że wykłady 

List z Syrenką I ja mogą i" 

zo·stać 
hydraulikiem 

inkasowałem w ADM dziesiątą część tego rachunku, czyli zło- I~. Koehan'sL.!') 
tych 10 i 41 groszy. \i;f tiJ 

w ten sposób został rozwiązany odwiecznie nierozwiązalny pro- ''S~s:::!i::5:S:::~;:sS:5:'.E~s:::!;::5:S:::~i::5:S:::~;:ss:;:;::s~~i::5:S:::~;:s:S:::5:'.E~S 
blem. I' 

A~ll<J wyp~acając mi z kasy 10,łl z~ jednym pociągnięcie!'! pióra, będą ilustrowane przezroczami i eksponatami. Z punktu widze­
skreshl S?bie z głowy probie!" moJ«;'gO kurka. Vl'.pra_wdzte nadal Inia kobiet idea jest praktyczna. Mąż w domu i do tego hydraulik 
bulgocze 1 harcze, ale mam niewątphwą satysfakcJę, ze w sposób . . . . . . . • 
1' • dstępny, bez administracyjnych korowodów, wymierzyłem AD!lf toz. to skarb ni~ mąz. Mąz sam pracuJe, .sam go~Je, sam pierze, sam 
grzywnę chociaż czy dla tegoż ADM ta grzywna nie jest imprezą szyJe, sam ceruJe, sło"."em z polska zosias3'!1os1a, z anglos~ska su-
opłacain'ą~ per sam men. Zapommano tylko, by zorgamzować dla kobiet kurs 

Kolego 'Redaktorze! p~ucia _kurk6~, ale tego nie trzeba robić, gdyż ~ plagi ust!?rek, 
Nie oszukujmy się, nie jesteśmy dziećnii, nie tytko Warszawa !1iechl~~twa 1 7'.łego wykonawstwa mamy zupeln-.e przyzwoitych 

ma nierozwiązalne problemy w rodzaju fachowca do kurka. i kwahhkowanych fachowców. . . 
Zapewne pana ciekawi, w ramach wymiany doświadczeń war- . Ale na facho~~ów od ustere!< wymyślono w :warszawie zupelme 

szawsko-łódzkich i odwrotnie, co się takiego robi by rozwiązać mne sp0soby_ mz ~<ursy dobreJ r~bo~y. W s"."01m fachu fachowcy 
nierozwiązalne problemy. Otóż robi się bardzo wiele, a w każ• od usterek nie maJą równych sobie i po co ich dokształcać, skoro 

Wiadomo powszechnie, :te personel handlu nie eieszy się dobrą 
opinią u klientów. Więc urządzono konkurs na najbardziej miłą -
powiedzmy - normalną obsługę w sklepach. Konknrs dal niespo­
dziewane wyniki, to znaczy rozdzielono premie i nagrody idące 
w dziesiątki tysięcy złotych. Obecnie na przykład trwa konkurs -
no niech pan zgadnie, panie redaktorze - „na najsprawniej prze­
prowadzony remont budynku mieszkalnego". DRN-Sródmieście 
i Ochoty wraz z miejskimi przedsiębiorstwami remontowo-budo­
wlanymi tych dzielnic przyznały nagrody pieniężne remontują­
cym załogom łącznej wysokości około 100 tys. zł, 

Teraz uwaga! 
Warunkiem otrzymania nagród było dobre przeprowadzenie re­

montu we wszystkich domach podlegających poszczególnym zało-
gom. · 

Oto mamy zupełnie nową jakość, zupełnie noWą filozofię. 
Kolego Redaktorze! 
Rozumiem, że ogłaszam konkurs na felieton dla hydraulików 

PRL. Rozumiem, że organizuje się konkursy na powieści, na par­
tytury i na pomniki. Wszystkie te gatunki pracy należą do sztuki. 
a w sztuce tak już się dzieje, że można rzecz zrobić genialną albo ją , 
wręcz spartolić i położyć, gdyż do tego potrzebny jest talent. Ale 1< 
jak dotychczas nie wiadomo mi, może za krótko żyję na tym >~ 
świecie, żeby ktokolwiek remonty włączył do sztuki i że do re- ~l 
montów potrzebny jest talent. Wiadomo mi natomiast, że w ka ) 
talogu ludzkich zasad poczynając od prymitywnych budowniczych ~ 
jaskiń człowieka neandertalskiego i poprzez budowniczych egip- \ 
skich piramid istnieje coś takiego, co uczenie zwie się prakseolo- ~ 
gią, co powszechnie zaczynają nieśmiało zwać DO-RO (nie mylić 
z ZORRO), a co przystępnie należy zwać solidnością, lub też sto­
sunkiem człowieka do wykonywanej pracy. Tych pojęć uczyli 
mnie ojciec z matką i spuszczali lanie, kiedym wykazywał odejś­
cie od normy, Tych pojęć uczyli mnie w szkole i nawet solili 
dwóje. Kiedy jednak człowiek dorośnie i zabiera się do remon­
tów, wówczas nie spuszczają mu łania, nie solą dwój, wówci"as 
mu organizują konkursy. Nic przeto dziwnego, że hydraulik bierze 
udział w konkursie, a ja zamiast pisać konkursowe felietony, 
biorę się za kanalizację! 

P
rzeto w drodze rewan:l:u, kolego Redaktorze, pozwałam so­
bie ogłosić ten konkurs dla hydraulików na felieton, skoro 
mnie jako hydraulikowi ogłosili konkurs na najlepszego 
hydraulika. Różnica między tymi konkursami jest taka, że 

zły felieton można wyrzucić do kosz.a, co się praktykuje. Ale niech 
pan, redaktor3le, spróbuje wyrzucić hydraulika. Natychmiast 
wytkną.-
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1 1erwsza szabla 

Osoby, któft JMlldoeśla zamieszczoay obok l 
kupon wezmą udsiał w losowaniu 10 ,,.. 

zdjęć J Pawłowskiego z Jego I 
aatografem. ,. 

zaraz za mną podążała „eskorta" kolegów, 
poczułem się nieszczególnie i zażądałem wy­
jaśnień. Udzielił mi ich p. Olszyński, gospo­
darz tego przyjecia i działacz miejscowej Po­
lonii. Otóż pewien stary emigrant węgierski, 
nie mogący przeboleć porażki w turnieju dru­
żynowym swoich rodaków, czeito bylem bez­
pośrednią przyczyną, postanowił ich pomścić, 
a wypity alkohol pobudzał go do czynu. Wy­
jął więc sprężynowy nóż i już biegł w moją 
stronę, gotując się do zadania ciosu w plecy, 
gdy czujny gospodarz w ostatniej chwili wy­
trącił mu go z ręki". 

„PIERWSZA SZABLA 
RZECZ'YPOSPOLITBJ" 

Imię ł Nazwisko 

Adres---------------
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erdecrne gratulacje z powodu z-;:--­
cia tytułu mistrza olimpijskiego 

esyla Mały Rycerz. (Telegram do 
Pawłowskiego, Meksyk 1968 r.). 

S 
wisnęły s:r.able i ostrze szczęknę­
ło o ostrze. Wnet zmienił się 
plac boju, bo Bohun natarł 
z taką wściekłością, że pan Wo­
łodyjowski uskoczył w tył kilka 
kroków i świadkowie również 

'' 

musieli się cofnąć. Błyskawico-
we zygzaki szabli Bohuna były 

tak szybkie, że przerażone oczv obecnych nie 
mogły za nimi nadążyć - zdało im się , że 
pan Michał całkiem jest nimi otoczony . .. Fu­
ria watażki wzrastała: ogarniał go dziki szał 
bojowy 1 parł przed sobą Wołodyjowskiego 
jak huragan - a ma!v rycerz cofał się ciągle 
, bronił. Wyciągnięta jego prawica nie poru­
szała się prawie wcale, dłoń tylko sama za­
taczała bez ustanku małe. ale szybkie jak 
myśl półkola i chwytał szalone cięcia Bohu­
nowe, ostrze podstawiał pod ostrze, odbijał 
1 znów się zasłaniał ... " 

Jo'lnał pojedynku między panem Wołodyjow­
skim I Bohunem jest znany, najlepsza szabla 
Rzeczypospolitej sprzed kilkuset lat odniosła 
kolejny triumf. Mały .rycerz zwyciężył. 

Na jednym z wielu spotkań najlepszemu 
szabliście wszechczasów Jerzemu Pawłowskie­
mu zadano pytanie: „Jaki byłby wynik poje­
dynku między panem a małym rycerzem?" 
Pawłowski odnorł bez namysłu: „Bezwzględ­
nie na moją korzyść. Nowoczesna szermierka 
poszła tak daleko do przodu, że błyskawiczny 

atak któregokolwiek szablisty nie byłby do 
odparcia przez dawnych ręba.Jłów". 
Postać pana Wołodyjowskiego stworzona 

przez Henryka Sienkiewicza była zawsze wzo­
rem dla J. Pawłowskiego. To właśnie lektura 
powieści tego autora skłoniła n!"szego najlep_­
szego szablistę do uprawiania szermier11;1. 
Osiągnął już właściwie wszystko, co moze 
współczesny szablista osiągnąć. . Był jedna~ 
moment, że swoje sukcesy mogł przypłac1c 
życiem. . . 

N
astrój zabawy na przyjęciu osiągał S"'.OJ 
szczytowy punkt. Byłem bardzo z s1.e­
~i zadowolony. Wywalczyłem tytuł w1-

,, cemistrza świata. a następnie w decy­
dującej walce o drużynowe mistrzostwo świa­
ta pokonałem w dodatkowej walce świetnego 
Horvatha z którym zresztą przegrałem w tur­
nieju indywiduainym. Buenos Air~s . bardzo 
mi się podobało, a rodacy na przyieciu u. J?· 
Ol!'Zvńskiego okazywali mi wiele ,serdecznosci. 

Oto jedna z historii, które Jerzy Pawłowski 
tak bardw lubi opowiadać. Ta dotyczy mi­
strzostw świata w Argentynie w 1962 r. Naj­
nrzyiemniejsze chwile najlepszy szablista 
wszechczasów wiąże z momentem zdobycia po 
raz pierwszy tytułu mistrza świata w Paryżu 
w 1957 r. Wtedy to po r"z pierwszy od 1924 r. 
na najwyższym podium stanął nie Wep:ier, ale 
Polak - Jerzv Pawłowski. 

Ale wróćmy do Stade Coubertin w 1957 r. 
„W finale rozgromiłem koalicję szablistów 

Rzeczypospolitej 
w pewnym momencie przy wznoszeniu to­

astu usłyszałem za swoimi plecami jakiś ru­
mor. Współbiesiadnicy jednak szybko mnie 
zagadali, zająłem się rozmową i po prostu nie 
zwróciłem na to uwagi. Kiedy jednak na dru­
gi dzień koło mojej osoby zapanował nastrój 
niedomówień, a gdzie się chciałem ruszyć, 

węgierskich . Francuzi nie spodziewali się tego. 
Nie przygotowali więc płyty z polskim hym­
nem narodowym. Grupka Polaków ze łzami 
w oczach odśpiewała nasz hymn". 

- M I IA•Cl!mBIJ 
.rnn1n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!! I . -: Po przeszło rocznym kon- manistyczny porządek społe- śliciel włoski najwybitniejszy : 
: tynuowaniu wypada nam koń- czny. Ten rewolucyjny ateizm z filozofów Odrodzenia wy- : 
: czyć nasz cykl pt. „Religie wyrasta z rewolucyjnej prak- dobył ateistyczny sens z teo- : 

Długą drogę przeszedł Pawłowski, zanim 
trzykrotnie zdobył tytuł mistrza świata 1957, 
1965 i 1966 r. oraz upragniony tytuł mistrza 
olimpijskiego w Meksyku w 1968 r. 

Treningi rozpoczął w 1948 r. mając 16 lat 
w klubie „Ogniwo". Ambicja, ogromna praco­
witość, systematyczne treningi i wrodzony ta­
lent pozwoliły mu w krótkim czasie osiągnąć : świata". Dziś pragniemy je- tyki. Jego głosiciele uważają rii Kopernika. Francis ~acon, : 

C szcze tylko poswięcić trochę idee Boga za przeszkode w angielski filozof przec;iwsta- : spore sukcesy. 
• miejsca ateizmowi. Choć nie przetwarzaniu świata. wiał koncepcjom chrzescijań- • 
: Jest on re.!lgią to jednak bę- Na marginesie warto przy·· sklm własną świecka koncep : 

W 1952 r. był najmłodszym uczestnikiem pół­
finałowego turnieju olimpijskiego w Helsinkach, 
w 1956 r. w Melbourne zostaje wicemistrzem 
świata, w 1960 r. w Rzymie jest szósty w fi­
nale, w 1964 w Tokio odpada w eliminacjach, 
a w 1968 r. w Meksyku zdobywa wreszcie u­
pragniony tytuł mistrza olimpijskiego. Pię­
tnaście razy uczestniczy w finale mistrzostw 
świata lub mistrzostw olimpijskich, zdobywając 
cztery medale złote, cztery srebrne, jeden brązo 
w y. dwa miejsca c7warte, jedno piąte i jedno 
szóste. czterokrotnie Polska „pod wodzą" Pa­
włowskiego zdobywa tytuł drużynowego mi­
strza świata w szabli. Siedem razy był mi­
strzem Polski w szabli I raz we florecie. 

: dąc krytyczną postawą wo- pomnieć, że ateistów spoty- cję sensu życia ludzkiego. Re- : 
C bee religii jest w dziejach kamy już w starożytnej Gre- ne Descartes (Kartezjusz) u- : 
: kultury ludzkiej zjawiskiem cji. Dwaj spośród nich przy- ważany za ojca filozofii no- : 
C coraz powszechniejszym. Zja- brali nawet odpowiednie przv wożytnel nie był ateista. ale : 
: wisko owo ma dwa źródła: : 
: jednym jei;t społeczny pro- : I 
•c test przeciwko •eligii jako I I : • podporze niesprawiedliwego : 

= ri~z~\uoz~gj1!,~~~~~odoś_er~ci R elz·gz·e s'w z·a ta 5 C czalnel i samodzielnego ro- • 5 zumnego myślenia . 5 
• We wspólczesnym świecie • 
: istnieją jakby dwa kierunki :I 
: ateistycznych postaw. .Teden : „Najlepszy szablista wszechczasów". to ty-
: to ateizm powstający na sku- . . . . : . . 
.: tek rozwoJu techniki, uprze- domki: Diagoras Ateista z z je~o to przeciez racjonal1z; : tu!, który odebrał węgierskim fenomenom 
• mysłowlenia I urbanizacji. Melos i Teodor Ateista z a- mu 1 mechanistycznej f1zyk1 • szabli. Teraz marzy o uzyskaniu tytułu naj-
C PoWRtaje w ten sposób, że • frykańskiej Cyreny. A póż- wyrósł ateisty<;znY ~ateria- 5 lepszego szermierza wszechczasów. Punktacja 
: cvwilizacja wielkomiejska wy niejsi? Sofista Krytiasz uwa- hzm francuskiego 9sw1eci;- „ 
: piera !IWVmi atrakc1am\ f zał rellgię za twór polityków nia. Do rozwoju mysll ate1- : w tej klasyfikacji jest prosta: trzy punkty za 
: swoim tempem wszelkie tre- pragnących umocnić postu- stycznych XIX wie!<u przy- : I mistrzostwo świata lub olimpijskie, dwa = Ścl religijne ze świadomości. szeństwo dla praw państwo- czynił się poważme lmma- = za wicemistrzostwo, jeden - za trzecie miej-= Człowiek zafascynowany cy- wych. Demokryt widział źró- nuel K~nt. krytykując dowo- : 
: wllizacvinymi dobran:ii nie dło religi! w lęk~ p!erwot- dY: !st~1ema Boga or a.z .. u za- : sce. Pawłowski ma 21 pkt. (1957, 1965, 1966, 
: ma czasu ani checi zaJmować nych ludzi przed s1lam1 przy- lezniam.e etyki. od rel~gu.. . : 1968 - pierwsze miejsce, 1956, 1962, 1963, 1967 -
: się sprawami religii, filozofii, rody itd. . Sumuiąc mozna. po;.v1.i:dziec, : drugie miejsce i 1959 _ trzecie). Jest już naj-
• ŚYJia•ooogladu. ze na przestrzeni dz1eJow a- • „ , . , . 
: Istnieje wszakże i drugi a- W średniowieczu również teiści kwestionowali religij- : lepszy wsrod szablistow. Od tytułu szermie-
: teizm. wynikaiacy przede wystepowali przed.stawiciele ne hierarchie wartości i reli- =cza wszechczasów dzielą go tylko cztery pun- I 
: wszystkim · z zaanir„żow~nia materialistycznego 1 ateisty- gijne ideały, prze_ci_wstawia- 5 kty .•• 
: sie człowieka w walkę kła- cznego poglądu na świat. Ot jąc pozytywne tresci własne • 
: sową oraz w racjonalny, hu- choćby Giąrdano Bruno my- go poglądu na świat i życie. 5 Foto - A. Wach 
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zdobył John Colicos 
za kreację Churchilla 

George Conlonris 
na londyńskiej sce­
nie odtwarza postać 

gen. Sikorskiego 

mimo ii to co stwierdził nie było niczym no­
wym. Chociaż Prchal uwolniony jest od wszel­
kich oskarżeń zarówno o „błąd sztuki pilota­
żu", jak i też możliwość uczestniczenia w 
spisku na życie generała - przez oficjalną 
komisję śledczą, która badała przyczyny ka­
tastrofy gibraltarskiej - niemniej tamte, tra­
giczne wydarzenia r1ucają nań cień. 

a jego naukowym osobistym doradcą i jak chce Hoch­
huth - „złym duchem'', lordem Cherwellem - widzo­

wie dowiadują się jednak, że Sikorski i jego otoczenie 
mają zostać porąbani toporami przez agentów brytyj­
skich Inteligence Service, jeszcze przed rozbiciem ma­
szyny. Następnie zabójcy mają opuścić maszynę, umo­
żliwiając to samo załodze. W ten sposób sztuka wy­
raźnie sugeruje, że załoga, a więc także, Prcbal, są 
świadkami morderstwa Sikorskiego i pozostałych pa­
sażerów. 

Nic więc dziwnego, że Prchal wystąpil do brytyj­
skiego sądu, z oskarżeniem niemieckiego dramałurga 
o zniesławienie. 

Prchal powtórzył to, eo m6wił wielokrotnie w clągu 
minionych lat, iż maszyna spadła do morza na skutek 
zablokowania wszystkich c:rterech sterów. Zablokowania, 
którego przyczyn nie rozumie, kt6rego iródeł nie umiała 
także znależć powołana w 1943 roku komisja śledcza w 
sprawie wypadku. PRCHAL OSWIADCZYŁ JEDNAK, IZ 
OSOBISCIE PRZEKONANY JEST, ZE WYPADEK NIE 
BYŁ DZIEŁEM SABOTAŻU. Zarówno oświadczenie 
Prbala, Jak sugestie - tym raum podnoszone przez Hoch­
hutha i ll'Yinga, że był on w istocie rzeczy wplątany 
w akt sabotażu SĄ POWTORZENIEM URABIANEJ 
OPINII. 

Wszelkie aficjalne dochochenia zwolniły jednak Prcba­
Ja od jakichkolwiek oskarżeń. 
Okolicznością sprzyjającą uznaniu Prchala za nieWin· 

nego było to, że po katastrofie gibraltarskiej pozostał on 
w czynnej służbie, przewożąc również m. in. nader waż· 
ne osobistości polityczne. 

W programie Frosta rzecznikiem tezy Hochhutha był Po wojnie wrócił on do Czechosłowacji, poślubił dzien· 
młody historyk brytyjski, David Irving, autor wydanej nikarkę Dorotę Sperko~ oraz był jednym z byłych pi• 
w Londynie przed paroma miesiącami książki „Wypa· lotów RAF, kt6ry współpracował przy powołaniu Cze-
dek". Jest rzeczą charakterystyczną, że we wspomnianej chosłowackich Linii Lotniczych. W okresie powojennym 
książce Irving był na tyle ostrożny - iż sugerując mo· wielokrotnie prasę światową obiegała pogłoska o śmierci 
żliwość dokonania sabotażu przez Brytyjczyków - po· czeskiego pilota. Po raz pierwszy znalazła się ona w dzien• 
zostawił w konkluzji kwestię otwartą, nie mogąc przyto- nikach w 1948 roku. 
czyć na poparcie swej tezy żadnego materiału dowodo- W rzeczywistości Prchal mieszkał wówczas i pracował 
wego. W programie telewizyjnym jednak rozpalony w Czechosłowacji. W 1949 roku uciekł on wraz z toną na 
dyskusją, rozeźlony atakami głównego oponenta, Carlosa Zachód, Obecnie mieszka w Kalifornii. Prchal wielokrot-
Thompsona, autora mającej się wkrótce nkazać książki nie udzielał wywiadów podaJącyc:ll jego wersję katastrofy 
polemizującej z Hochhuthem, zatytułowanej „ZAMOR· gibraltarskiej. 
DOWANIE WINSTONA CHURCHILLA" - Irving oświad• Badacze tragicznych wydarzeń sprzed ZS Jat podkreśla• 
czył iż wierzy, ze Sikorski zginął na skutek sabotażu do• ją, iż niektóre wersje jego wypowiedzi r6żnią •ię nie• 
konanego przez Brytyjczyków. znacznie od siebie szczegółami technicznymi. 

Na poparcie tego twierdzenia nie mógł on jednak przy· Program Frosta, dyskusje na temat katastrofy gibral· 
toczyć żadnych materiałów dowodowych. Powoływał się tarskiej, jakie rozwinęły się w Londynie w związku z wy-
jedynie na w pełni wiarogodne, jego zdaniem, oświacr: stawieniem „żołnierzy" w New Theatre nie rzucaj'\, jak 
czenie Hochhutha, iż „ma on złożone w banku szwajcar· dotąd nowego światła na tragiczne wydarzenia sprzed 
skim pisemne oświadczenie brytyjskiego agenta, relacjo- ćwierćwiecza. 
nu ją ce go szczegóły morderstwa". .Jedno jest dotąd oczywiste: brytyjska opinia publiczna, 

Sam Hochhuth, broniąc się przed lawiną zarzutów kłóra sam spektakl „żołnierzy" ocenia spokojnie i z to· 
oświadczył w jednym z licznych wywiadów prasowych, lerancją, nie jest gotowa do zaakceptowania wysuwanych 
jakich udzielił w związku z wystawieniem w Londynie przez Hochhutha oskarżeń. Panuje tu powszechne prze· 
sztuki „ŻOŁNIERZE", iż „Judzie", którzy przygotowali konanie, iż Churchill, mimo opinii twardego polityka, 
śmierć Sikorskiego są wciąż w czynnej służbie, tworząc nie był człowiekiem zdolnym do zaaranżowania zabój-

ak długo pytanie o przyczyny katastrofy po- hutha przytoczył m. in. „Sunday Telegraph" 15 grudnia sztuki „Zołnierze" - pogłębia jeszcze fakt, iż zniesławie· 
zespół pod nazwą „STARA FIRMA". Tę wypowiedź Hoch· stwa. Negatywną reakcję wielu kół brytyjskich wobec I 

_J 
zostaje otwarte, tak długo jedyny, żyjący 1968 roku. ~a :"rytyjskiego ~re~era z lat wojny doko~uje autor 
. • · b d "' będ • • t j W LICZNYCH WYWIADACH HOCHHUTH POWTARZA, memiecki. Szum, Jaki Wywołała sztuka „żoln1erze" oraz 
JeJ uczestnik U ZIC • zte zain eresowa~ e Iż POSIADA w SKRYTCE BANKOWEJ PISEMNE DO· fakt, iż w programie teatralnym znalazło się stwierdzenie 
badaczy łych wydarzen. w sztuce ,,żołme- WODY ODPOWIEDZIALNOSCI CHURCHILLA ZA KATA· Hochhutha przypisujące pani Helenie Sikorskiej sugestię 
rze" Hochhutha, która jak wiadomo oskar- STROFĘ GIBRALTARSKĄ. dokonania przez Brytyjczyków sabotażu - skłoniło wdo· 
• Ch bill ·yserię katastrofy aibral- Prchal odpierał spokołni~ przytoczone . przez Iryinga wę po generale do złożen!a ~wiadczei:iia, w ~tórynJ za-
za urc a 0 rez • „. w toku programu telew1zyJnego oskarżema, wyśmiewa- przeczyła ona kategorycznie Jakoby k1edykolw1ek oskar-
tarskiej, Prchal nie występuJe. jąc m. in. także teorię o toporach, jako „całkowicie fan- bla monę brytyjską o 1powodowanie katastrofy, w któ- (ł z roZDlowy odbytej na scenie między Churchillem tastyczną, z technicznego choeby punktu widzenia". rej straciła męża i córkę. i 
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Oprac. Józef Po tęga Ili 

M 
ozna przypuszczać, ie nasi pra­
przodkowie zazdrościli ptakom, a 
przodkowie już praktycznie kom­
binowali jak by tu oderwać się 

od staruszki Ziemi. I tak Ikar po­
minął teorię, od razu przyklejając 

sobie woskiem skrzydła do ramion - eo 
jak wiadomo skończyło się tragicznie 
zaś Leonardo da Vinci nigdy nie wyszedł 

poza szkice "maehiny do latania". Ale 
historia unoszenia się w powietrzu przy 
pomocy 11t'ządzenia sztucznie skonstruowa­
nego, niewiele sobie liczy lat. Mimo to cało 

wiek sięga już srebrnegę globu._ 

NA CZYM 
Rządy wielu krajów asygnują dziś ol­

brzymie sumy przeznaczane na badania nad 
różnego rodźaju latającymi aparatami. Jak­
%e mogą się równać z olbrzymimi, dosko­
nale wyposażonymi laboratoriami, zatrud­
niającymi tysiące doskonałych fachowców, 
el, działający na ogół w pojedynkę, amatora • 
dysponujący przede wszystkim wlłldslł 
książkową, pasją, uporem i przem · ......_ 
eią latania?! A jednak ... 

A jednak kilkanaście tysięcy an11dcmliw 
na całym świecie buduje samoloty, ale­
r~ad~o własnej konstrukcji. Działają, cze 
golnie w krajach wysoko uprzemysłowio­
nych, specjalne stowarzyszenia społeczne 
zrzeszające „opętanych przez Ikara". J • 
n~ ~ najwięks_zyeh tego rodzaju organ~ 
cj1 Jest Exper1mental Aircrafł Asoclatłea; 
która każdego roku przeprowadza w R 
ford, stan Illinois (USA) zlot 
zbudowanych przez amatorów 
nie. przy~ywa tu 506-600 m~szyn, 
wz1ąc udział w przeglądzie i konkursie łech­
łllcznym. 

Również w ZSRR od wielu lat dzi 
kluby amatorów konstrukcji samolelo­
wych, a opiekuje się nimi słynny Antonow. 
Cztery lata temu w CSRS powstał RoWr­
Klub zrzeszający obecnie ok. 500 członk 
Czescy „domowi" konstruktorzy i budow­
niczowie samolotów organizują również co 
roku zlot i przegląd techniczny. 

01straowaay 

przez modelarza 
z NRF. Rozwija 

IZJbktść l dt 105 km\godz 

egzemplarzy. W 1954 r. jeden z nieb przy­
leciał "' południowej Afryki do północnej 
Francji, by wziąć udział w zlocie. 

Bardzo popularny jest ·Z-miejscowy samo­
lot turystyczny CP-30 „Emerande" francus­
kiego konstruktor amatora C. Piela, 
który doczekał się już ok. 500 amatorskich 
powieleń. Listę tę można by kontynuować 

jeszcze długo... Niektóre 11 tych „domo­
wych" konstrukcji odznaczają się dość 

dziwacznymi kształtami, nie posiadają „ogo­
nów", są tak małe, że właściciel z trudem 
mieści się w kabinie. Łączy je jedno: łata­
ją naprawdę ... 

A w Polsce?! Wszakże „my nie gęsi .•• „ 
A jakże. Znane są z okresu przedwojenne­
go próby budowania samolotów „domo-
wym" sposobem. Pierwsze konstrukcje 
słynnej trójki ROGALSKI, WIGURA, 
DRZEWIECKI, także zaliczane są do "ma­
torskich. Słynna w świecie seria samolo­
tów wyczynowych wojskowych RWD, 
11rzyszła potem. 

Po wojnie zasłużoną sławę zdobył wro­
cławski konstruktor - amator inż. JOZl!:F 
BORZĘCKI, który przez siedem łat, w . 
c1,asie przeznaczon;µn na wypoczynek, bu­
dował szybowiec motorowy „Stratus". Na­
stępną konstrukcją inż. Borzęckiego, która 
ł.akże wzbiła się w powietrze z twórcą ua 
pokładzie, był szybowiec motorowy „Cir­
raa". Dość znana jest historia nestora lot­
nieł .... PAWŁA ZOŁOTOWA, który zre­
kouatrae ał właściwie z pamięci i z oca­
lałych 114Qęć, swój pierwszy samolot „Far­
man" I I ł na nim. 

O 
nJ'wlkie próby „własnoręcznego" kon 
alrae auia, czy choćby budowania w 
opareJu o zdobyte plany amatorskich 

•molołów, są w poważnym stopniu utrud­
nione brakiem na rynku odpowiednich i 
edpo iedniej jakości małeriałów. Wiążą 

91ę ięc z ich zdobywaniem poważne klo­
poł.J', które zaraz na wstępie zniechęcają 

mnie wytrwałych. W krajach, gdzie ten 
pełyłeczny ruch amatorski jest wysoko 
rozwinięty, specjalne firmy oferują po 
umiarkowanych cenaeh (20-120 dolarów) 
r)'ftliki konstrukcyjne, albo też gotowe 
saławy częsc1 wraz z opisem montażu. 
O ... "ązują także ścisłe i sprecyzowane 
prsepisy, mocą których dopuszcza się ama-

. e konstrukcje do eksploatacji, 

f' RO~R;,°wK;"~ 
§ t,~J-ei~ ~ZAPUSTNE 
==- !I (Redaguje Klub Szaradzistów , 

5 
ŁDK) 

no grajków i wspólną bie•iadę złożoną z kiszek i bi• 
gosu. Dziewczęta nie wykupione przez chłopców czę· 
sto,vane były rózgami„„ 

=il 
:1.>t 

(premiowana książkamt) 

POZIOMO: l. Pierwszy lot-=1~: ==- ( 
: nile. 5. J e.~t na 1'anie. 10. Po-
5' pularny aktor warszawski. ll. 
• Przystanek przed po1'tem. 1Z. 
5 ~< Pi.ętolet maszynowy. 13. Mina 
5 >t wybuchająca pod naciskiem. 
5 14. Wyższy głos męski. 16. Zie-
5: leń, ławki l zakochani. 17. 

Ischias. 18. Pte1'wsze nasze ra-
5: dio. ZO. Czarna Woda. Z1. 4047 

m kw. Z.1 Stamtąd Wenus. Z6 . 

• 
5. Nigeryjska metropolia. Z8. 

Tarcza Zeusa. Z9. Kowbojski 
5: pistolet. 30. Czwarta od stołu. 

31. Przyjaciółka Bugu. 3Z. Wpa 
: da w niego medium. 3.1. Za-
_:. I ( chodni blok militarny. 

:

5:=:. I PIONOWO: l. Puzon. Z. Sci­
ska mury. 3. Rozpadlina skal-
na. 4. Tuż po §wicie. 6. Akto­
rzy w terenie. 7. Trzebiatow­
ska Wisła, 8. Było za dużo sło-

Ludowa zabawę siemieńco"".ą z ':""!"ystkimi trady­
cyjnymi ps ikusami i uroczymi przysp1ewkam1 odtwo­
rzyła w tym roku po raz pierwszy po la.tach zapom­
nienia młodzież Dobronia w pow. !ask1m .. Zebrani! 
tam 'ł l<. :;u stron partytury przyśpiewek 1 mu~yk1 
ziemi laskiej, liczne teksty i opisy obrzędu. Bawiono 
się więc tradycyjnie na ludowo. a przy tym w szam 

'pańskim nastroju, aż do ostatkowego wtorku. Z tra­
dycji wyłamał się jedynie trochę kulig, k~?ry za­
miast siwka pociągnął traktor. I my tam byhsmy, na 
siemieńcu jarzębiak pod bigos piliśmy ... 

M. KRAJ. 

dni szalone 

51 neczka. 9. Lichwia1'stwo. 15. 

5. Znaleziono go w rudzie urano ' 
• wej. 19. Ma zastosowanie przy ~ 
§ budowie termometrów. 20. ~ 

=::

:: Odyn. Z1. Grecki rynek. Z2. I:: 
Kurteczka tego, co calowa! ;ak • 
należy. Z4. Imię kompozytora 
„Spartakusa". 25. Unia, zwią-

=-

:. zek. 27. Waćpan. <CIS) F: 
Hasło zaszyfrowane w krzy- · 

źówce z dnia 16. Il. hr., 

:

•„= brzmiało: „KREW PRZYWRA- l:, 
CA ZYCIE - BĄDZ HONORO ~ 

5 WYM DAWCĄ KRWI". NA- ~: 
•• • GRODY książkowe wylo.rnwa- ~· 
•• „ li: Józef Górecki, Łódź. ul. ~ 

Zgie1'ska 162, Ryszard Planek, łl 

: Łódź, ul. Kasowa 6, H. Redzy- • 

§ n.ia, l..ódź. ul. Balonowa 115, ' 
„ Wiesław Dembowski, Zychlin, li 
5 ul. Narutowicza 85, Tadeusz ' 
: Szczepaniak. Szczawnica, Osie- J 
: dle XX-lecia, bl. 7 m. 15. ~ 
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Uwzględniając sugestie 
czytelników oraa zbliżają­
cy się ternl.ln wojewódz­
kich eliminacji ogólnopol­
skiego U Młodzletowego 
Festiwalu Muzycznego 
umieszczaf będziemy w na 
szej rubryce op.rócz serwi­
su pop mualc z kraju ł za­
granicy, również Informa­
cje dotyCZ4Ce łódzkich wo 
kalistów, -pol(tw mło­
dzieżowej muzyki ryt­
micznej i rozrywkowej. 

było zastosowanie tekstów 
elementów muzyki starohin~ 
duskiej. Utwór tego zespołu 
„Nasz wiek XX" uznany zo ... 
stal przez jury za najbardziej 
interesującą kompozycję fe· 
stiwalu. 

„SLJWKI" są Jedynym do 
tej pory łódzkim zespołem 
amatorskim, który wystąpiJ w 
warszawskiej MUSICORAMIE 
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W marcu przybędzie do Pol· 1 
ski grupa „THE FREE" z 
Rotterdamu z solistą Ray Ni­
cholsem na czele. Występują w 
następującym składzie instru­
D?.entalnym: organy, perkusia. 
git. bas., git. rytm. plus selt:­
cja instrumentów dętych; 2 sa I 
ksofony i trąbka ..• 

„NO TO CO" w dniach 2-
15 marca korzystając z przer­
wy koncertowej przygotowy­
wać będą w Lodzi nowy re­
pertuar do programu TV pn. 
„Jutro turniej miast" . 

Longplay NIEMENA „esy I 
mnie jeszcze pamiętasz" uka­
zać ma się już wiosną br .•. 

I choć wydaje się, ze twierdzenie H. Mig­
neta o skrzynce do kartofli i samolocie jest .­
przesądzone, to jednak - jak nas poucza-

Członkiem nowo powstałej 
grupy „O!" Andrzeja Nebes­
skieco jest łodzianin Zbyszek 
Karwacki (ts, as, flet). Szef 
grupy „O!" również jest miesz I 
kańcem naszego miasta. ze­
spól A. Nebeskiego zadebiu­
tował 11 lutego w programie 
TV: „Ekran Młodych", a Z2 lu 
tego wystąpi! w VI MUSICO· 
RAMIE, która tym razem re­
klamowana była dowcipnym I 
hasłem „Beat albo nie beat, 
oto jest pytanie" ... 

Aby zakończyć „inwazję" Io 
dzian na polską muzykę bea­
tową informujemy, iż w ostat 
nich dniach przebywał w Ło­

dzi były saksofonista „P0· 1 
LAN" W. Wander. Przeprowa 
dził on rozmowy z czołowymi 
muzykami łódzkimi proponu­
jąc grę w nowym zespole, 

ją powyższe przykłady - ludzie naprawdę 
interesujący się konstrukcjami latającymi, 
jeśli tylko zdobędą wiedzę I potrafią wy­
irwać, dochodzą na ogół do pięknych wy­
ników. 

Opr. ANDRZEJ JOŻWIAK 

Amator - konstruktor Henri Mignet, 
Francuz, najbarwniejsza chyba postać lot­
nictwa amatorskiego, powiedział kiedyś: 

„Kto potrafi zbić skrzynkę na kartofle, 
ten potrafi zbudować samolot". Miał prawo 
tak twierdzić, albowiem był twórcą najpo­
pularniejszego amatorskiego samolotu zwa­
nego ,,Pchłą nieba". Konstrukcja ta, drew­
niana, niewielka i odznaczająca się dość 

dziwnym kształtem, pochodząca z 1932 rokn, 
w okresie do wybnchn Il wojny świato'Ovej 
powielona została ~ kilku tysiJłcach egzem­
plarzy przez amatorów 11 całego świata. 
Konstruktor, który zmarł w 1965 r., stwo­
rzył zresztą ok. 50 wersji tego samolociku, 
który latał naprawdę unosząc w pnestwo­
rze swego kolejnego budowniczego._ 

I nną, również bardzo popularną do 
dziś amatorską konstrukcją latającą 

jest „Jodeł", dwumiejscowa awionet-

A wszystko to napisaliśmy niejako w od­
powiedzi naszym Czytelnikom i znajomym, • 
którzy gorąco powątpiewają, ezy pierwszy 5 
łódzki konstruktor - amator JAROSŁAW : 

ŁÓDZKIE FESTIWALE. Orca 
nizowany przez Łódzki Klub 
Jazzowy w roku 1967 .,I Festi­
wal Młodzieżowej Muzyki Ryt 
micznej" był prezentacją do· 
robku lódzkieco ruchu beato­
weco. Impreza ta udowodniła, 
iż nasze lokalne zespoły posia 
dają ciekawy i ambitny re· 
pertuar muzyczny z tekstami 
pisanymi czystą i poprawną 
polszczyzną. Pierwszą nagrodę 
zdobyła harcerska grupa wo­
kalno • rytmiczna „CYKA­
DY", a trzej muzycy tego ze­
społu Jerzy Rochala (git. 
sol.), Janusz Płyta (git. bas.) 
i Karol Izdebski tperk.) wy­
różnieni zostali w kategorii 
solistów instrumentalistów. 
„CYKADY„ w koncercie fina„ 
!owym zaprezentowały próc:r 
parafrazy „Prząśniczki" Mo­
niuszki, ciekawie skonstruowa 
ną aranżacyjnie fugę J. S. Ba­
cha. Po pewnych zmianach 
personalnych i stylowej mo­
dernizacji i profilu wykonaw 
czego. grupa ta działa aktual 
nie pn. „CYKADY - 19". Dru­
gie miejsce zajął zespól 
„SLJWKI", specjalizujący się 
w utworach melodyjnych, ty­
pu balladowego, o poetyckich 
tekstach opartych m. in. na 
wierszach Mickiewicza, Tuwi· 

w 1968 roku odbył się n Fe 
stiwal Młodzieżowej Muzyki 
Rytmicznej, którego laureata­
mi zostały dwie grupy: „BIA· 
LE KRUKI" oraz „PIOTRU­
SIE". Informacje o tych ze­
społach w następnym tygod­
niu. 

NA ŻYCZENIE CZYTEL-
NIKÓW PRZEDt.UżAMY 
TERMIN NADSYt.ANT Ą 
ODPOWIEDZI NA KON-

KURS 
"PARADY GWIAZD" 

DO 10 MARCA BR. DO LI­
STÓW NALEŻY DOt.Ą­

CZAC KUPONY. 

I 
ka powielana przez amatorów w tysiącach 

JANOWSKI, szczęśliwie wystartuje i wy- 5 
ląduje, I czy w ogóle poleci. To się oczy- : 
wiście okaże, ale dlaczego Polak miałby 5 
być gorszy od cudzoziemoów?!.... : . 
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Z ostalam sama z 6-tygod 
ntow11m synkiem, ale 
zawsze 2 myślą tą, że 

zna;de to czego pragnę. 
Przez Z i pól roku wychowy­
malam go sama. Pewnego 
dnia w parku poznałam meż 
czyznę, który byl o 6 lat sta„ 
szy ode mnie (miał 36 lat). 
Po paru spotkaniach kazał 
małemu mówić na siebie „ta­
ta". nic dla niego nie istnia­
ło tylko my. Ja również m11-
ślałam. że mam to czego 
pragnęłam dla małego i sie­
bie . Mały bardzo pokocha! 
.,tatę" Szczęście trwało pól 
roku I wreszcie bomba pękła. 
Tatuś c:acząl nas c:aniedby­
w~ć. przychodzić już nie co­
dziennie, tylko dwa 1'azy tD 

tygodniu lub raz, a od dwóch 
tygodni - w ogóle. A maly 
mi spokoju nie daje, f)yto 

sie gdzie tatu§. Skąd ja mam 
wziąć tatusia, a jeśli się znaj 
dzie i tylko znowu na pól 
roku, to będzie rozczarowa­
nie dla małego se1'duszka. 
Bo przecież mając trzy UUka 
też pot1'afi się tęsknić za ta­
tusiem. 

BEATA S. 

Jeśli człowiek, z którym pa­
ni miała synka, tj. ten au­
tentyczny ojciec odmówił dzie 
cku • ieki (tak przynajmniej 
wnioskuje z pani listu), to 
czego można się spodziewać 
po przygodnej znajomości? 

Trudno bowiem inaczej ją na 
zwać; poznanie w parku, „pól 
roku szczęścia" bezmyślne o­
fiarowanie złudzeń dziecku 
i... koniec. Nie chcę przez to 
powiedzieć, że dla małego po 
winna pani wyrzec się osobi­
~tego żv.-ia, ale radze więcej 
astrożnn~t'i ł ro?:wagi. W7Jierw 
trzeba dobrze poznać czlowie 

ka, jego prawdziwy stosunek 
do dziecka, a potem zezwolić 
na codzienne wizyty i „tato· 

slowanie". Lepiej oswoić dzle 
cko z faktem, że nie posiada 
ojca, niźli miałoby przeżywa6 

ma i sonetach Szekspira. 

I Szczególnie ciekawym i uda· 
nym zarazem eksperymentem 

eo jakiś czas gorycz ntratv 
takoweco. 

Podrywanie młodej matki 

przy pomocy jej własnegt> 
dziecka jest pradawną meto­
dą, stosowaną - jak wida<' 

choćby na pani przykładzie -
z pewnym powodzeniem. My• 
ślę, że będzie pani o tym pa• 
miętać przy następnych oka­
zjach. Tutaj czas jest najlep­
szym doradcą. Dziecku na ra· 
zie wyjaśnić, że tatuś wyjP· 
chał, bardzo daleko i z pe­
wnością kiedyś wróci 

.JOANNA 

Nie wierzę tv milo§ć od 
pierwszego wejrzenia, jed­
nak dziewczynę, którą zoba­
czyłem pierwszy raz, więcej 

niz polubiłem. Może to i 
śmieszne, ale tak ;est. Miesz­
ka w tym domu co ja już 

dwa . lata, a znam tylko jej 
imię. Czasem przechodząc 

uśmiechamy stę do siebie. 
Ba„dzo chcialbym się z lłi4 

zapoznać, bo jej imię znam 
tylko z 1'0Zmowy z jej mlod­
szym bratem. Moi koledzy 
też jej nie znają bardzo do-

brze. Dotychczas dziewczęta 
reagowały na moje zaczepki 
ale z Niną ;est inaczej ••. 
Wiem że ma innego chłopca, 
ale go nie lubi, często klóca 
sie nawet na ulicy. Te1'az 
nawet nie spotykają się . 

Wiec chyba mam szansę. Na­
pisz Joanno co mam Z1'obić' 

„MISIEK" Z LODZI 

Uczucie nie tylko Tobie od­
biera odwagę, ale skoro dziew 
czyna, która Ci się tak bardzo 
podoba mieszka w tym sa· 
mym domu, to można prze­
cież znaleźć wiele pretekstów 
do poznania jej, choćby spró· 
bować pożyczyć książkę. Tym 
bardziej, że okazja jest rze­
czywiście jedyna. Nie wycią· 
!!'&j Jednak pochopnych wnio­
sków. To, że dziewczyna kłó· 
ci się ze swoim chłopcem. 

•• nawe.t na 1tlicy" to jesY-cZf' 
nie znaczy, że go nie lubi. 

~ · 

I 



Na ekranie TV sanitarny Komentujemy Klient ma głos Poprawia się stan 
Była to impreza której po- klientów przedstawiono część były bowiem buty i takie i ta-

„MGLAN 
Szczególną odpowieGzialnoś~_ 

wziął na siebie wrocławski 
Teatr TV, przedstawiając Mi­
guela de Unamuno, pisarza tY 
leż rewelacyjnego, co w Pol­
sce prawie zupełnie nie znane 
go. Jednym takim przedstawie 
niem można zachęcić lub też 
kompletnie zniechęcić do twór 
cy. Obawiam się, :te w wypa<l 
ku piątkowej „Mgły", obser­
wowaliśmy raczej ten drugi 
wypadek. Konrad Eberhardt, 
jako adaptator, dał się chyba 
uwieść pozornej łatwo>ci prze 
łożenia powieści Unamuno na 
język sceny, wykorzystał pra­
wie dosłownie dialogi, z któ­
rych w większej części skład„ 
aię powieść i zgubił gdzieś k)l 
mat utworu pełnego paradok­
sów, błyskotliwych spostrzeże~, 
dyskusji z literaturą i z ży­
ciem. Powieść Unamuna jest 
urokliwa, jeśli się ją czyta 
spokojnie„ w skupieniu; skon­
kretyzowana na małym ekra­
nie wyglądała płasko, banal­
nie. 

Nie wydaje mi się tet, aby 
poradził sobie ze spektaklem 
reżyser W. Herman, Swietny 
skądinąd twórca „Szewców" 
Witkacego, znanych ·w Łodzi 
z wystepów „Kalambura". Pro 
wadzeni przez niego aktorzy 
nie byli zdecydowani co do 
stylu gry (najbardziej konsek 
wentni byli Autor i August -
s. Michalik i R. Michalewski 
- stąd sceny rozegrane mię­
dzy nimi oceniam najwyżej), 
przedstawienie kierowało się 
chwilami, najniesluszniej, ~: 
stronę mieszczańskiej komed11, 
było też rozbite na wiele sce­
nek rozbijających rytm wido­
wiska. Najwięcej nieporozu­
mień odnotowaliśmy przy koń­
cu spektaklu, kiedy ni stąd ni 
zowąd pojawiła się plansza mó 
wiąca o tym, eo myśli August, 
przed czym jeszcze dwie panie 

· w dutycb kapeluszach wyczy­
niały różne łamańce. 

Stanowczo Unamuno jest bar 
dziej strawny w c z y ta n t u. 

J. KAT. 

M 69
,, 

li y -
Urodzeni P• iz lipca 1944 r. 

mocą wziąć udział w elimina­
cjach do teleturnieju pt. „My 
- 69". Odbędą się one 17 
marca o godz. 10 w kawiarni 
„Pałacyku". Kandydac'i przy· 
noszą ze sobą przybory do pi­
sania. Obowiązuje ich znajo• 
mość zagadnień politycznych, 
gospodarczych, ku1turalnych ~ 
przemian społecznych ziemi 
ł6dzkiej i lubelskiej w okre•ie 
25-1.ecia. (O) 

d · d ł · '. · ł h akt 1 · kie. Wymieńmy tylko ładne -
wo zeme a o się smia o prze nowyc oraz ua ~e . pro- jak np. ciekawe wygodne i e-
widzieć, jako że nie ma cby- dukowanych wzorów, Jakie bę stetyczne obuwi~ tekstylne, pro 
ba klienta przemysłu obuw- dą przedmiotem kontraktów dukowane już i cieszące się du-

. tó · h · b bl" · · h · k · h żym powodzeniem ciepłe, krót-
mcz.ego, k ry me c cia~ Y ~a:' na z iza)ąc?'c się ra)owyc kie kozaczki typu „loka", kil-
brac głosu na temat Jakosci Targach Wiosennych w Po- ka niebrzydkich odmian panto-
jego nie zawsze najwygodniej znaniu. felków i sandałków. 

szych i najnowocześniejszych Celem imprezy był wstępny 
wyrobów. sondaż opinii i zorientowanie 

się w potrzebach klientów -
przed podjęciem decyzji han­
dlowych w Poznaniu. Klientów 
poproszono bowiem o wytypo­
wanie spośród wszystkich wy­
stawionych wzorów (stanowią­
cych, niestety, tylko wąski wy­
cinek całej kolekcji przemy­
słu) - sześciu najładniejszych 
i sześciu najbrzydszych par bu 
tów, po to, aby na , targach 
łatwiej można było wybrać 
przede wszystkim te cieszące 
się największym uznaniem, a 
zrezygnować z zakupu nieatrak­
cyjnych „bubli". Na wystawie 

Tym razem okazją dla wyra­
tenia swego zdania o 118 wzo­
rach obuwia produkowanego 
przez przemysł kluczowy stała 

się dla łodzian specjalna wy­
stawa zorganizowana w dniach 
27-28 lutego w PDT „Uniwer­
sar'. 

Wystawę przygotowała Cen­
trala Handlu Obuwiem i 
WPHOb, przy współudziale 

Biura Współpracy z Konsu­
mentem „Opinią", a do oceny 

Stan epidemiologiczny w Lodzi 
od w olany 

Państwowy inspektor sani­
tarny dla m. Łodzi uznał 1 

Emeryci 
kobietom 
Związek Emerytów, Renci· 

stów i Inwalidów z Górnej, 
Widzewa I Polesia organizuje 
12 marca - z okazji Swięta 
Kobiet - okolicznościową wie­
czornicę w świetlicy przy ul. 
Piotrkowskiej 215. 85 człon­
kiń związku otrzyma nporłiin­
ki, a 30 z nich wyjedzie ua 
wczasy do Spały. (o.) ,, 
Swiadkowie wypadku 

marca za ostatni dzień epi­
demii grypy w naszym mie­
sc1e. Przypominamy, zgodnie 
z naszą wczorajszą informa­
cją, że z dniem dzisiejszym 
wznowiono odwiedzanie cho-
rych w szpitalach. (k) 

--···--·---···· . • 
W NOWYM, CIEKAWYM = 
NUMERZE „ODGŁOSÓW" : 

• l!lajka • polskim Holly- ; 
wo od : 

A Klucz do gniazdeczka, ezyłi: 
perypetie przeprowadzki z• 
parteru na siódme piętro 

A Sensacyjna opowieść A. B. 
Z. Carra 

A żuł żyletkę jak zwykły 
suchar - raport z Afryki 

T listopada l96S r. około go· 1 •A Pierścionek z brylantem 
dziny 14, znaleziono na torach • czyli byki publicystyki 
kolejowych pomiędzy stacjami ; • Wizyta ,,Odgłosów" w J'ed- I 
Justynów i Gałkówek ciało żoł • • 
nierza Jana Słowika. Siedztwo ; oej z katedr PŁ • 
w tej sprawie prowadzi Woj- •A Aleśmy strasznie zhardzie-; I 
skowa Prokuratura Garnizono-

1

; li. - Jeszcze jedna dzielni-• 
wa w Zielonej Góne. Poszuku a ca w ł.odzi1 - powiemy: 
je ona świadków tego wypad- ; - No to cóż? ; 
k11 i prc>si osoby, które jadąc a • , 
7 listopada pociągiem na tra-1; A Przed łód:dtbn kstłwalem • 
sie Łódź - Koluszki zetkn ~ • poezji... ; 
się z. Ja!'em Sl~w~!<ie~, o ; A Nowości łódzkiej grafiki ; 
zglosseme su~ w naJbltzszeJ jed J • A Wiersze filmy TV recen- • 
n?Btc4: MO lub o skontakto~a ; zje felletony 'pa10:.i.:a ; 
me srę z Prokuratul'll w zie- • ' ' • 
Jonej Gór:ie. ~ •--••••••••-•••••-•••••-• 

Klienci wypełniający spe­
cjalne, premiowane ankiety, 
chwaląc pomysł imprezy, dopy 
tyWali się tylko o jedno: czy 
i kiedy najładniejsze z typo­
wanych wzorów znajdą się 

na półkach sklepowych. W 
Wojewódzkim Przeds. Handlu 
Obuwiem poinformowano nas, 
że wszystkie najwyżej ocenio­
ne przez klientów wzory o, 
buwia zostaną na pewno za­
kupione na targach i znajdą 

się na rynku w III kwartale 
br. Odpowiedż, w jakiej - i 
czy w pełni wystarczającej -
ilości należeć będzie jednak 
do przemysłu, który pełną i 
konkretną ofertę obuwniczą 

przedstawi dopiero na tar-
gach. (sł) 

NJEDZIELA- * Jubileuszowy 
wieczór literacko-muzyczny -
„,Wieczernyje Iskry" - bogaty 
program rosyjski i polski, wy 
stępy solistów. Opery Łódzkiej, 
zespołów muzycznego i drama 
tycznego, o godz. 18, w Klubie 
Rosyjskim (Więckowskiego 32). * „Za i przeciw Siemiradz-
kiemu" odczyt H. Zawil-
skiej, o godz. 12, w Muzeum I 
Sztuki (Więckowskiego 36). 
PONIEDZIAŁEK. * „Perspek 

tywy życiowe współczesnej 

młodzieży" - odczyt E. Ko-1 
towskiego, o godz. 18, w Klu­
bie LK (Piotrkowska 135). * „Jak eksploatować prawi­
dłowo pojazd" - prelekcja 
mgr inż. A. Sobierajskiego, o l 
godz. 18, w ŁDK (Traugutta \ 
13). I * Kiermasz książek wydaw 
nictw węgierskich, w godz. 
10-18, od 3 do 13 marca, w 
Klubie MPiK (Narutowicza 8{10) 
z wyjątk iem niedziel i świąt. * Zdjęcia radiofotograficzne: 
Widzew (Szpitalna 6) - ul. Mi 
lionowa od nr 45 do 251; Sród 
mieście (Moniuszki 7) - ul. 
RewolU<:Ji 1905 r. od nr 16 do 21. 

OGlOSZENiA DROBNE 

sklepów • 
l 

Władze sanitarne naszego 
miasta dużą wagę w swe; pra 
cy przywiązują do systematy­
czne; kontroli stanu higienicz-

restauracji 
Współpraca handlu z wład.za-

mi sanitarnymi układa iię 

prawidłowo. (j. kr'.) 

no-sanitarnego . sklepów -: I 
zwłaszcza spozywczych - i 

1

. •••••••••••••••••••••••••••••• 
zakładów gastronomicznych. ; 

Rygorystycznie przy tym K • ł k • 
egzekwuje się realizację wszy- 11 Wl a e : 
stkich wydanych w tym za-1 dl E 11 i 
kresie poleceń i zarządzeń po-1 a wy : 
kontrolnych. W ramach re- . . . ; 
montów ~nstaluje się także w '1 . Tra.dycyJnym Juz zwy~za-ł 
placówkach handlowych i za- J~m 1, w ~;i;m roku „Dz1en-; 
kładach gastronomicznych róż- mk Łodzk1 wraz z 1;ea~rem; 
nego rodzaju urządzenia sa- Powszechnym orgamzuJą z• 
nitarne. ;okazji Dnia Kobiet imprezę; 

•pod nazwą „KWIATEK• 
Jednym z ważnych elemen­

tów poprawy stanu sanitarne­
go było ścisłe przestrzeganie 
przepisów dotyczących okre­
sów gwarancyjnych niektó­
rych towarów żywnościowych. 

;DLA EWY". ; 
; Jak :r.awsze wszystkie pa-: 
; nie obdarowane zostaną; 
; przez aktorów i dziennika-: 
: ny wiązankami kwiatów. ; 
; Gwoździem programu bę-: 
;dzie tym razem „CZARNA; 

W gastronomii ustalono, że ; KOMEDIA" i „TAJNY OE-: 
przedmiotem kontroli obok pla ;TEKTYW" _ P. Shaffera.: 
cówek otwartych będą także • • 
zakłady zamknięte. Tylko w •Niezależnie 1>d tego POT• 

•.• „UNIWERSAL" PRZEDSTA-= 
okresie 11 miesięcy ub. roku • 
przeprowadzono klasyfikację ;w1 UCZESTNICZKOM IM-• 
sanitarną 161 zakładów gastro ;PREZY WIOSENNĄ KOLE~= 
nomicznych, co stanowi okolo ;cJĘ ODZIEZY. W przerwie: 
83 proc. ogólnej liczby placó- ;przedstawienia ROZLOSO-: 
wek objętych tą akcją. Kon- :wANE ZOSTANĄ ;t"EŻ u-: 
trole wykazały, że poziom sa- ; POMiriKI w postaci 20 bo-; 
nitarny zarówno w plticów- ; nów towarowych oraz bom-; 

kach handlowych jak i gastro- 5 boni.er~k. . „ 5 
nomicznych uległ znacznej I : „Kw1atk1em dla Ewy • ob:• 
poprawi.e. Nie stwieTdzono na I • darzamy nasze Czytelmczk1: 
ogól rażących zaniedbań. i 9 _ MARCA BR. O GODZ.: 

Iowa premiera 
w Teatrze 
Propozycji 

Teatr Propozycji Polskiej 
Sztuki Wspótczesnej przy Za­
rządzie Oddziału SPATiF-ZASP 
i ZO ZZPKiS oraz ZLP w Ło­
dzi wystąpi ~ bm. o godz. 11.ao 
w foyer Małej Sali Teatru No­
wego z nową premierą. Bę­
dzie to ' sztuka współczesna w 
pięciu odsłonach Marii Lorentz 
„Mgła". 
Reżyseruje Bohdan Mikuć a 

dyskusję prowadzi Roman Ło-
boda. M. 

• b.30 W TEATRZE PO-• 
: WSZECHNYM. : 
: Bilety (tylko za okazaniem; 
: kuponu „Dziennika") można; 
; nabywać w kasie przy ul.; 
; Obr. Stalingradu 21 (w ~o-• 
; dzinaeh 10-13 i 16-19). 
• • 
·--------~--------~ KUPON 

upoważniający do naby­
cia 2 biletów na impre­
zę „Dziennika" i Teatru 
Powszechnego pn. „Kwia 
tek dla Ewy" w dniu 

9 marca 1009 r. 

• ••••••••••••••••••••••••••••• 

Dr .Ja4wlga AMFORO­

... CZ, wene~ 

n6me. ,.._n. Pr6-

DZIAŁKĘ w Andrzej<)- 3 ha %1.eml. k-, ·LOdzi sprz-e FUrRO, czarne łapki ka ,;SKODĘ-1000-MB" (3'0.* POMOC domowa doc ho I POMOC domo.wa potrzeb 
wie spn:edam. Tel. 415-00 dam (blisko tramwaju, rakulowe sprzedam. Tel. km) sprzedam. Oferty d. ząca c·o. drugi dzień, na na. Lipowa 51-9 
godz. l'i-llO 66206 g auto.busu . i dworca kole 231;08, oq, gocjz, i1 „56065" Prasa, Piotrkow .k1!ka .(ód zin potrzebna. UW A P'r k 

1 
t 

1 1 
SPOł.DZIELNIA Lekarz'J jowego). " Oferty ,,66195'' KREDENS, ciemn„ o- ska 96 'i'Xerzbfdta, Nawrot 7, AG . a ~ n cy. 
Specjalistów „Zdrowie" DZIAŁKĘ 1659 m kw. z Prasa, Piotrkowska 96 rzech i serwantk~ tanio -WARSZAWĘ" _ --;:c)k 'ln:' 6 65564 g Polecamy. plali\~tk !'·l!' róż 

ettnika I M4$8 g 

Dr med. ZIOMKOWSKI 
~ specja!lsta wenerycz­
• skórne. szesnasta -
Cłzłewłętnasta. Plotrkow-

am " 15745 g 

w punkcie usługowym prawem zabudoWY (ni- . ed Tk ~ " -- - nych wzorach, Łódz, Za 
przy Al. Kościuszki 81 skie budownictwo), drzew, MASZYNĘ ponczosznic~ sprz am. acka 29 prod .. 1963 - s~rzedam. PO~OC dof!1owa do 4- choctnia 33 (przy ul. Lu 
W'Jkonuje operaćyjne u- ka 5-letnie, przy ul. rend~kę kupię. Ofertr, APARAT „Praktisix" z Stan idealny. Łódź, tel. Jetmego dziecka zaraz tomierskiej) 
suwanle źylaków koń- Rudzkiej _ prz„stanek z opisem maszyny „66279 pryzmatem i dalmierzem 335-68 66353 g potrzebna. Adw. Kaczo- ------------

czyn dolnych, wszelkie zegar - sprzedam. staro Prasa, Piotrkowska 96 sprzedam. Aleksandrow- SAMOCBOD Renault"- rowski, Piramowicza 9 MOD!"'E ubr.anka do ko 

I 
ska 16 14 66297 g NSU" lub pod" ob k ' m. 8, tel. 214-42. Zgłosze muniI, garnttury, płasz-

zabiegi ginekologiczne rudzka 38 m. 3 66359 g PIANINO wysokiej mar m. 'p'i~ T 1 2"6_83 ~la91 ug nia wieczorem 663a0 ~ cze, spodnte młodz~e-
oraz przeprowadza ba- CHŁOD~ o pojemności ki zamienię na fortepian Z~RZEWAR~Ę do wycl- "'' e · ~ _ . zowe szyje z matena-
danla hlstopatologleznc 4 m szesc., temperatura ewentualnie sprzedam. skow kaletniczych z ano „ZASTAVĘ" - przebieg WSPOLNJKA z gotowką łów własnych t powie• 
l cytologiczne. Intorma- zamrażania - 15 st. c. Oferty „66418" Prasa, 1 darni kupię. Skoi~siński, 15.000 sprzedam. Prole- clo ogrodnictw"!. przyjmę. rzonych Błaszczyk, Obr. 
cje: tel. 382-90 11118 k sprzedam. Łódź, Złotno 83 Piotrkowska 96 Włocławek, Chopma 14 .tariacka 24, teł. 299-03, gf~f:kow~:!91:8 Prasa, Staling:_a_du 77 66379 g 

PIANINO „Fiblger" krzy godz. 11-!4 66563 g SAMOTNI znajdą cieka-
żowe, metalowa płyta - „WARTBURGA" - rok SIATKI ogrodzeniowe, we oferty małżeńskie w 
sprzedam. Piotrkowska 24 1967 sprzedam. 229-04 słupki, br:imy, furtki po }>rywatnym Biurze Ma-

lez, UdZl.ał w losowan1·u cennych nagro' d I m. 
22 65997 

g leca warsztat Jaracza 41, trymonialnym „Swatka" 
. • !1i'::.A~:;t~P1:6~~;4~, ;~ ~;:~Nąf1~·~ :~~~~~<~: R. Smigielskl 66481 g Łódź, Piotrkowska 133 

p· t k k 96 ~~~'-~~~ 
Premiowany skup naboi do wodosyfono' w sa. 10 r ows a bieniec> 66266 g ~ "~ 

SYPIALNIĘ (ptasie ocz- POKOJU najchętniej w ~ ~ 
SKLEPY DETALICZNE MHD ART CBEM. I GOSPODARSTWA DOMOWEGO ko), piec stałopalny - śródmieściu poszukuję. ~ K ~ 

sprzedam. Tel. 312-24 ~ u r s ~ 
W l..ODZI oraz PSS ,,SPOLEM." w l..ODZI skuput<\ puste naboje do wooosyfonów, PRZYCZEPĘ campingo- g[~f;ko~ks;~· Prasa, ~~~ ~~ 
płacac · :za l nabój po 1,80 zŁ C)e wą z plastiku, wagi 350 2 MAŁE poko_je, kuch- ~ ~ 

Cl kg sprzedam. Wiadomość W. ~ 

~ 
Za kał.de odprzedane 30 szt. naboi klient otrzymuje dodaikowo Katowice teł. 511-848 nię, M-3• bloki, II p., ~ ~ 

blisko parku zamienię ~ ~ 
1 talon. który uprawnia do wzięcia udziału w losowaniu wartościo- DROBNE części zamien- na 2 duże lub 3 pokoje, ~ t ~ 
wych nagród UFUNDOWANYCH PRZEZ WOJEWÓDZKIE ne do „simca-Etoile" o- kuchnię, bloki. oterty ~ przy go o w a w c z y ~ 
PRZEDS'"''BIORSTWO „ARGED, MHD ART CBEM. I GOSPO- raz tylne lampy do „Peu „66293" Prasa, Piotrkow ~ ~ 

ed.· '&"" geot-404" sprzedam. Tel. ska 96 ~ ~ 

arg DARSTWA DOMOWEGO ORAZ PSS ,,SPOLEM". 394-2o 66620 g · TECHNIK poszukuje po- ~ TECHNIKUM BUDOWLANE DLA PRACU- ~ 
PUSTE N AB OJ E MO Z N A SPRZED AC „MOSKWICZA-408" sprze koju. Oferty „66395" Pra ~ ~ 

W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH: dam. Tel. 573-12 sa, Piotrkowska 96 ~ JĄCYCH ŁÓDZKIEGO ZJEDNOCZENIA ~ 
~ BUDOWNICTWA " ŁODZI przy ul. Sie- ~ 

MHD ART. CllEM. I GOSP. PSS CHIJo.nY.-.. ••••••••••••••••••••••••••••••• ~ ~ 
-~- ~ mlradzkiego nr 418 ogłasza zapisy na kurs ~ 

DOMOWEGO ~ przygotowawczy do technikum. ~ 
~ Warunkiem przyjęcia na kurs jest: ~ 

1d.. Piotrkowska 30f32 uł. Zachodnia 23 ~ 1) wniosek wystawiony przez macierzysty ~ 
Dorn Handlowy Magda „ Piotrko~ka 131 ~ zakład pracy kandydata, ~ 

• Piotrk W'Ska 175 ~ 2) ś:Wiadectwo ukończenia Z-letniej Zasad- ~ 
„ O „ Kasprzaka 68 ~ mczej Szkoły Budowlanej w zawodzie: ~ 
„ Limanowskiego 22 ;; Wschodnia 42 ~ murarz, betoniarz - zbrojarz, cieśla, ~ 
„ Nowomiejska 6 IParca przyjmuje kandydatki do klasy I I ~ malarz, dekarz, blacharz, posadzkarz, ~ 
„ A. Czerwonej 47 • A. Czerwonej 54 na rok szkolny 1969/70 - w każdy wtorek ~ mon_ ter konstrukcji żelbetowych, albo ~ 

i piątek w godz. 13-15. ~ ś d t ~ 
„ Cieszkowskiego 4 " Obr. Stalingradu 51 ! o przyjęcie ubiegać się mogą dziewczęta i ~ .wia ee wo nkończenia 2-letniej Szkoły ~ 

" 
Rz"owska 46 Re'"""" ..... ~ 7• i chłopcy w wieku 15 lat, kończący w tym ~ Mistrzó~ Budowlanych. ~ 

..., " J•„~"""" roku klasę VIII szkoły podstawowej. za- ~ P1erwszenstwo w przyjęciu na kurs ma- ~ 

Premiow,.,_ ..i.-.- trwać ~ do 15 marca 1969 rot.-.• po CZ""'- --„~~: loso;wa- I meldowani na pobyt stały w Łodzi 1 po- ~ 1ą kandydaci zatrudnieni w przedsięblor- ~ 
~ """"V ..,............ """" T••• ~ siadający dobry stan zdrowia. ~ ~ 

nre nagród. i Egzamin wstępny z języka polskiego l ~ stwach podległych Łódzkiemu Zjednocze- ~ 
Wyniki }-050wania będą ogłoszone w prasie. matematyki (ustny I pisemny) odbędzie ~ niu Budownictwa. ~ 

ODPRZEDAJĄC TERAZ PUSTE NABOJE ZAPEWNISZ SOBIE ZAKUP się w końcu czerwca br. szc:zegółowych ~ Bl,,;szych informacji ud?Jela sekretariat ~ 
• informacji udziela sekretariat liceum, I ~ :a;i 

PELNYCH NABOI W OKRESIE SEZONU! 1596/K 9 tel. 466_15_ 15721K ~ wfw technikum - tel. 437-04, 494-74. 434-40. ~ 

~~~eei~e „ ••• „ ..•• „••••••••••••••••• ~~~~~~~ 

W sklepach MHD Art. Odzieżowymi 
• 

JUZ H'l0§"'1'! 
PŁ AS Z CZE DAM S K IE - wełniane i laminowane, w dużym wyborze fasonów, kolorów i wzorów są do nabycia 

w sklepach przy ul.: NOWOMIEJSKIE.J 3, PL. WOLNOSCI 6, PIOTRKOWSKIEJ 14, 126, 142, 78, 87. CENA płaszczy od 
510 do 1100 zł. 

PŁASZCZE ORTALIONOWE MĘSKIE w cenie od 570 do 790zł zakupić można w sklepach przy ul;.: ZGIERSKIEJ '1, PL. 

WOLNOSCI 6, NOWOMIEJSKIEJ 3, PIOTRKOWSKIEJ 87, 78, 142. 
Zaopatruje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą w ŁODZI. l5871K. 
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W AżNE TELEFONY 

Informacja telefonie>:na 
Strat Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. 400-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Usl. LZSP 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 
581-11 
265-96 
533-09 
334·31 
220-89 
398-10 

TEATR WIELKI godz. 19 
„Tosca". 3. 3. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY g. 
11 .,Szelmostwa Skapena". g. 
18.30 .,Kawior I kaszanka" 
3. 3. nieczynny 

TEATR NOWY godz. 11 
„Czerwone pantofelki", godz. 
19.15 .,Dziś do ciebie przyjść 
nie mogę". 3. 3. nieczynny 

TEATR MALA SALA - g. ?O 
,Bliski nieznajomy". 3. 3. nie­
czynny 

TEATR JARACZA (W sali Tea 
tru Rozmaitości) godz. 15 
„Niemcy". godz. 19 „KaZdy 
kocha Opalę". 3. 3. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Po 
skromienie złośnicy", 3. 3. -
nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Tur­
niej w Rio de Maracasso" 

3. 3. nieczynna 
TEATR PINOKIO - godz. 12, 

17.ZO „o czym mówią pory 
roku" 3. 3. nieczynny 

TEATR ARLEKIN - godz. Il 
I 15 „Legenda Warszawy" 
3. 3. godz. 18 •. Dziwożona" 

TEATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ -
3. 3. godz. 19 „Mieszczanie" 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WLO-
KIENNICTW A (ul. Piotrkow­
ska 282) czynne od g. 11-16. 
3. 3. nieczynne 

MUZEUM RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Gdańska 13) cz;rn 
ne w godz. 10--17. 3. 3. nie­
czynne. 

MUZEUM SZTUKI (Więckow­
skiego 36) - czynne w godz. 
10--16. 3. 3. nieczynne. 

MUZEUM KATEDRY EWO· 
LUCJONIZMU UL (Park Sien 
kiewicza) - czynne od godz. 
10--14. 3. 3. nieczynne. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo' 
ności 14) - czynne w godz. 
11-16. 3. 3. nieczynne. 

KI N A 

BAŁTYK „Angelika wśró<I 
piratów" od lat 16 (franc.I 
godz. 9.30. 11.30, 13.30 (przed 
seansem losowanie toto-lotka) 
15.45, 19.45, „Jezioro łabędzie" 
od lat Il (radz.) godz. 17.45. 
3. 3. „Angelika wśród pira­
tów" godz. 9.45, 11.45, 13.45, 
15.45, 19.45, „Jezioro łabędzie" 
godz. 17.45 

POLONIA - Dllr filmu P<>l­
sklego - 1969. „Człowiek z 
M-3" od lat 14 Cpol.l g. 10,15, 
12.30. 14.45. 17.15, 19.45 
3. 3. jak wytej 

WISŁA - „Zakochana wledt· 
ma" od lat 18 (wł. ) godz. IO. 
12.15. 14.30, 17.15, 19.45 
3. 3. jak wyżej 

WŁÓKNIARZ „Ukryta for 
teca" od lat 16 (jap.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
3. 3. jak wyżej 

WOLNOSC - „Angelika wśród 
piratów" od lat 16 !franc.) 
godz. IO, 12. 14, 16, 18, 20. 
3. 3. jak wyżej 

ZACHĘTA - .,Gringo" od lat 
16 (wł.l itodz. IO. U.30. 15 
17.30, 20, 3. 3. jak wyżej 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Wyrok na Vc" od Jat 
16 (jugosł.) godz. 10, 12, Ił. 

16, 18. tll, S. 3. Pożegnanie z 
tytułem: „Wojna trojańska" 
od lat 14 (wł.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

CZAJKA - „Angelika I król" 
(wł.-fr.) od lat 16 godz. 15, 
17, 19, 3. 3. j. w. god;t. 17, 19 

ENERGETYK - „Lalka" (poi.) 
od lat 14 godz. n. 3. 3. nie­
czynne 

GDYNIA - „Romanca na trąb 
kę" od lat 18 (czechosł.) g. 
10.15, 12.30, 14.45, 17, 19.30 
3. 3. jak wyżej 

HALKA - nieczynne 

MAJA - „Kraina sportu" g. 
14.30, .,Kochany łobuz" od 
lat 16 (franc.) godz. 15.30, 
(17.45 - seans zamknięty), 20. 
3. 3. „Kochany łobuz" godz. 
15.30. 17.45, 20 

l.ĄCZNOSC - „Długie łodzie 
Wikingów" od lat 14 (ang.) 
godz. Ił, 16.15, 18.30, 3. 3. -
„Długie lodzie Wikingów" 
godz. 18 

I.OK „Dwa tygodnie we 
wrześniu" Ctr.> od lat lf Il· 
15, 17.30, 20, 3. 3. „samotność 
we dwoje" (poi.) od lat 16, 
godz. 15. 17 .30. 20 

MŁODA GWARDIA - „Kleru 
nek Berlin" od lat 11 (poi.) 
godz. 10.15, 12.15. 14.15. 16.15, 
18.15, 20.15. 3. 3. jak wyżej 

MUZA - „Roztańczone panto­
felki" godz. 14.30, •. za mną 
kanalie" od lat 14 (NRD) g. 
15.30, 17.45. 20. 3. 3. ..Dzienni 

karz" od lat 16 (radz.) g. ltl, 19 
OKA ,.Berlin" (tadz.) od 

lat 11 godz. 16, 18, 20. 3. 3. -
„Pierwszy dzień wolności" 
(poi.) od lat 16 godz. 15. 20, 
(godz. 17.30 - projekcja DKF) 

POLESIE godz. 14 Bajki, 
„Weekend z dziewczyną" 
(poi.) od lat 14 godz. 15. 17, 
19. 3. 3. .,Jezioro flamingów" 
(meks.) od lat 7 godz. 17, 
„Wątła nić" (USA) od lat 16 
godz. 19 

POPULARNE - „Jezioro !la· 
mingów" (meksyk.) od lat 7 
godz. 15. 17. .,Pociągi pod 
specjalnym nadzorem (cze­
skll od lat 18 godz. ~ 
3. 3 nieczynne 

PRZEDWlOSNJE - „wszystko 
na sprzedaż" (pol.) od lat 16 
godz. 15, 17.30, 20, 3. 3. „Wy­
padek" (ang.) od lat 18 godz. 
15, 17.30, 20 

POKOJ - .,Opiekun ptaków" 
g. 15 „Bicz boży" (pol.) od lat 
14 godz. 16, „Niedziela spra­
wiedliwości" .od lat 16 (poi.> 
godz. 18, 20. 3 .. 3. „Bicz bo­
ży" godz. 16, .,Niedziela spra 
wiedliwoścl" godz. 18. 2G 

PIONIER - „Dzielni cowboje" 
godz. 10, 11, 12, 13, ,.Porank! 
młodości" od lat 14 (rum.) 
g. 14.30, „Kim pan jest, dr 
sorge?" (fr.) od lat 16 g. 
16.30, 19, 3. 3. „Kim pan jest, 
dr Sorge7" godz. 10, 12.30, 15. 
(17.30, !O - seanse zamltnię 
te 

REKORD - „Cl wspaniali męt 
czyźnl w swych latających 
maszynach" od lat li (ang.) 
godz. IO. 12.30. 15. 17.30. 20 
3. 3. „Na pomoc" od lat li 
(ang.) g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA „Worek prezentow" g. 
10, 11, „Szpieg wyszedł z mo 
rza" od lat 11 (radz.) godz. 
12.30, „Kasia Ballou" od lat 
16 (USA) godz. 14.30. 17, 19.30 
3. 3. ,.Szpieg wyszedł z mo­
rza" godz. 10, 12.30, „Kasia 
Ballou" godz. 14.30, 17, 19.30 

SOJUSZ - „Cebulek" godz. 14, 
„SmleTć biurokraty" od lat 
16 (kub.) godz. 15, 17. 19. 
3. 3. „Smlerć biurokraty" g. 
17, 19 

STOKI - „Czarny król" godz. 
15, „Agent o dwóch twa­
rzach" od lat 14 (franc.) g. 
16, 19, 3. 3. „Agent o dwóch 
twarzach" godz. IS, 19 

STYLOWY - STUDYJNE 
Omówienie premier marca g. 
11. Zestaw PKF z lutego br. 
godz. 13. · Konfrontacje 1968. 
„Trzy dni Wiktora Czerny­
szewa" (radz.) godz. 15.45, 18, 
20.15. 3. 3. Konfrontacje 1968. 
„Czekając na życie" (ang.) 
godz. 16, 18, ?O 

NIEDZIELA, Z MARCA 
PROGRAM I 

STUDIO - „Srebrny faworyt" 9.00 wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 Ma 
(czechosł.) godz. 15. „Dzień, gazyn wojskowy. 10.00 „Czerwone 
W którym wypłynęła ryba" światło" - słuch. 10.20 Transmi­
od lat U (grecki) godz. 17.15, sja z mistrzostw świata w dwu 
19.30. 3. 3. „Dzień. w którv„. boju zimowym w Zakopanem. 

wypłynęła ryba" g. 17.l5, 19·30 10.40 Słowa miłości. Il.OO Transm. 
SWIT - nieczynne z mistrzostw świata w dwuboju 
1'ATRY _ Bajki: "Tajemnicze zimowym w Zakopanem. 11.40 

odwiedziny". „Bajka jutra'', Zgadnij, sprawdź, odpowied~. 
„Wyścig do bieguna". „Na 12.05 Wiad. 12.10 Kultura pUn~e 
wyspach Polinezji". .,Dziwny, ~oszukiwana. 12.40 Piosenka m.e 
tygrys" g. 10, u, 12, 13, 14, · siąca. 14.00 Magazyn„ przebojów. 
15. 16, 17. Dni filmu polskie I U.30 ,„w J!!z1oranach . _15.00 Kon 
go - 1969. Od „Zakazanych cert ~yczen. 16.~ ~1ad. 16.05 
piosenek" do „Pana Wolody I Przeg1ąd wydarzen _międzyqa;,odo 
jowskiego". „Piątka z ulicy wych. 16.20 „Ostatnia nowosć -
Barskiej" od lat 12 g. 18, 20. słuch. 17.50 Impresje jazzowe. 
3. 3. Bajki - godz. 16, 17, 18.05 Popołudnie przy muzyce. 
„Piątka z nlicy Barskiej" g. 19.00 Kabarecik reklamowy. 19.15 
18, 20 Przy muzyce o sporcie. 20.00 Sie 

DYZURY APTEK 
dem dni w kraju I na świecie. 
20.26 Wiad. sportowe. 20.31 „Ma 
tyslakowie". 21.01 Gra ork. ta-

Narutowicza 6, Nowotki 12, neczna PR. 21.31 Zespół Dzie­
Dą browskiego 89, Przybyszew- wiątka. 22.0l Wieczorna serena­
skiego 41, Gdańska 90. Lima- I da. 22.30 Sprawozdanie dźwięko­
nowsklego 80, Sporna 83. we z mistrzostw świata w ho-

keju w Lublanie Polska - Au-
3. IU. stria. 23.00 U wydanie dzienni­
Piotrkowska 193 Niclarniana ka. 23.10 Wiad. sport. 23.15 Jazz 

15. Rzgowska 51,' R. Luksem- dla melomanów. 23.30 Utwory 
burg 3. Jaraeza 32, Wlęckow-

1
! R. Schumanna. 24.00 Wiad. 

Sklego ~l. PROGRAM n 
DYZURY SZPITALI 8.30 Wiad. 8.35 Radioproblemy. 

Ośrodek Matki I Dziecka dla 
m. Łodzi powiadamia, że z 
dniem 18. Il. 1969 r. został zam­
knięty Szpital im. Marii cu­
rie-Skłodowskiej - aż do od­
wołania. Pacjentki należy kie­
rować do następujących s:<pi­
tali: 

Szpital im. R. Wolf (La.giew 
niska 34/36 przyjmuje ro­
dzące I chore ginekologicżnie 
z dzielnicy Bałuty i Widzew 
oraz z dzielnicy Górna I z 
Rejonowej Poradni „K" przy 
ul. Cieszkowskiego 5 l Feliń­
skiego. 

Klinika W AM (Fornalskiej 37) 
przyjmuje rodzące i c!lore gl­
nekologicznie z dzielnicy Po­
lesie oraz z dzielnicy Górna 
I z Rejonowej Poradni "K" 
przy ul. Leczniczej 6. 

II Klinika Położniczo-Gineko­
logiczna AM (Sterlinga 13) -
przyjmuje rodzące I chore gl­
nekologicznle z dzielnicy Sród 
mieście I z Rejonowej Porad­
ni „K" przy ul. Kopcińskiego 
32 I Nowotki 60 oraz z dziel­
nicy Górna z Rejonowej Pc­
radni "K" przy ul. Odrzań· 
sklej. 

Szpital im. Jordana (ul. Przy 
rodnicza 719) przyjmuje rodzą­
ce I chore ginekologicznie z 
dzleln.lcy Sródmieścle I z Re­
jonowej Poradni „K" przy ul. 
Piotrkowskiej 107 i !8!1 oraz z 
dzielnicy Górna I z Rejono­
wej Poradni „K" Pr:i:,' ni. Pr&y 
byszewllkiego 32. · 

lnformatje· o- dyżurach szpi­
tali innych spec)alności tel. '3. 

Nocna pomoc lekarska, nl. 
Sienkiewicza 1S7, teL łłł-łł -
w godz. 1.-5. 

Nocna pomoe pielęgniarska 
Al. Kościnszki 4S, tel. 32ł-09 -
zgłoszenia telefoniczne na za­
biegi do domu w godzinach 
19-5. 
Swiąteczna pomoc lekarska: 

dzielnica Sródmieścle - Piotr­
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 
- z. Pacanowskiej 3. tel. 541-96, 
Górna - Lecznicza 2/4, tel. 
440-62, Polesie - Al. 1 Maja 
42. tel. 305-83, Widzew - Szpi­
talna 6, \eL 271-53. Zgłoszenia 
na wizyty w domu w godz. 
l<f-16, ambulatoria czynne do 
godziny 17. Zabiegi pielęgniar 
skie wykonuje się w tych 
pnnktach w godz. 8-18. Zgło­
szenia na zabiegi w dom11 
godz. 5-18 . 

8.50 (Ł) Koncert życzeń. 9.55 (Ł) 
„Spojrzenia i refleksje" - ma­
gazyn. 10.15 (L) Poranek litera­
cko-muzyczny. 12.05 Wiad. 12.10 
Publicystyka międzynarodowa. 
U.20 Poranek symfoniczny. 13.30 
Zgaduj zgadula. 15.02 (Ł) Kon­
cert życzeń. 16.30 Koneert cho?i-
nows · · - ygod 
n~ d a ~o 

eracko­
Stidllłllt' żer om­

ta ż spor-
21.22 Tane 
Ogólnopol· 

e. 22.20 (Ł) 
Lokalne wiad. ortowe. 22.30 
NiP.d?:ielne spotkania z muzyką. 
23.32 „Dookoła noc się stała". 
23.50 Wiadomości. 

PROGRAM III 

14.05 Przeboje na start. 14.25 
Peryskop. 14.45 Po Opolu -
przed Opolem. 15.05 „Czarne z 
trzema kostkami cukru" - opow. 
15.25 Zwierzenia prezentera. 
15.50 Lekcja śpiewu dla nie za­
awansowanych. 16.00 Cala sala 
bije brawo. 16.10 Od Atlantyku 
do Pacyfiku. 16.30 Muzyka. któ 
rą lubię. 16.50 Gawęda warszaw­
ska. 17.00 Niedzielne rytmy. 
17.30 „Burzliwe dzieje Morza Ka­
ralbskiego" - odc. pow. 17.40 
Mój magnetofon. 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Polonia śpie­
wa. 18.20 Spotkanie - niespo­
dzianka. 18.35 Sylwetka piosenka 
rza. 19.00 „Słabi i silni" słuch. 
19.31 Mini-max - czyli minimum 
słów, maksimum muzyki. 20.00 
Teatrzyk piosenki „Piccolo". 
il\..2t L. van Beethoven - IV 
Symfonia B·dur. 20.55 Jak to 
było naprawdę? 21.25 Muzyka l 
!ilm „Panny z Rochetort n. 1· 
„Opera za trzy grosze0~ n.OO 
Fakty dnia. 2%.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - Anne Sylve­
stro. 22.20 Pogwarki o tym I 
owym. 22.35 „Słabi i silni" słuch. 
23.00 Miniatury poetyckie. 21.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
8.45 Przypominamy, radzimy 

(W). 9.00 Mistrzostwa świata w 
biethlonie, bieg rozstawny se­
niorów. (Transmisja z Zakopa­
nego.) Jl.OO PKF (W). 11.15 
„Pracownicy morza" - film. z 
cyklu: „Encyklopedia morza" 
(W). 12.00 Dziennik (W). 12.15 
„Bawcie się z namP - amator­
skie zespoły artystyczne przed 
kamerami (Katowice). 12.55 ,.Prze 
miany" (W). 13.30 Sprawozdanie 

r; nristr-nv świata w jetdrle „Ambicje l starty"'. Z:UO 
figurowej na lodtie w Colorado Katowicki Zespół Tan. 
Springs (Londyn). 14.30 „spotka trum". 23.50 Wiadomości. 
nie z pisarzem'' - ze Stefanem 
Flukowskim rozmawia Aleksan­
der Małachowski (W). 14.5il „My 
-69" teleturniej (W). 15.55 
Pogadanka o języku: „Babl<a 
babce nierówna" (Kraków). 16.10 
Teatr Niedzielny: Marcel Aymee 
- „Księżycowe ptaki" (Ł). 17.20 
Recital Zofii Terne (W). 18.00 
Uroczyste zakończenie mistrzostw 
świata w biathlonie. Transmisja 
z Zakopanego. 18.50 „Na piastow 
skim szlaku" - film z cyklu 
„Polacy na frontach li wojny 
światowej" (W). 19.00 „Wieczor­
ne rozmowy" (W). 19.20 Dobra­
noc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.00 „Matka i syn" - film fab. 
prod. USA (W). 21.05 Wiad. spor 
towe (W). 21.10 Mistrzostwa świa 
ta w hokeju. Mecz P<>lska - Au­
stria. Transmisja z Lttbłany. 
21.45 Filmowy program rozryw­
kowy - „Zaproszenie do Mon­
tecatini" (W). 

PONIEDZIAŁEK, 3 l&ARCA 

PROGRAM I 
8.00 Dziennik. 8.20 Duety lnstru 

mentalne. 8.39 „Zejście z gór" -
opow. 9.00 „Gapa i zuch". 9.20 
Suity kompozytorów baroku. 
10.00 „Cała jaskrawość" - fragm. 
10.20 Muzyka ludowa. 10.45 „Po­
wstanie I Armii WP". 11.00 „Ma 
china pana Watta". 11.30 Humo­
reski I burleski. 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Koncert 
z polonezem. 12.45 Rolniczy kwa 
drans. 13.00 Z życia Zw. Radz. 
13.20 „Wieś tańczy l śpiewa". 
13.40 „ Więcej, lepiej, taniej„. 
14.00 Rozmowa literacka. 14.20 Mu 
zyka operowa. 15.00 Wiad. 15.05 
„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców". 16.00 „Popołudnie z mło­
dością". 18.40 Muzyka i aktual­
ności. 19.oS „z księgarsldej la­
dy". 19.20 Naukowcy - rolni­
kom. 19.40 T. Baird: „Colas Breug 
non". 20.00 Dziennik. 20.20 Wia­
domości sport. 211.25 Kiedy się 
jest razem i inne melodie. 20.41 
To jest muzyka. 20.50 Wieczorny 
koncert życzeń. 21.25 „Pięć mi­
nut o wychowaniu". 21.30 Kalej­
doskop kulturalny. 22.00 ,.Rap•o 
dla tatrzańska". 22.30 Rewia pio 
senek. 23.00 II wydanie dzienni­
ka. 23.10 Wiad. sport. 23.15 L. 
van Beethoven - Kwartet smycz 
kowy. 24.0ll Wiadomości. 

PROGRAM R 
9.30 Wiad. 9.35 UniwerSJl'tet Ra 

diowy. 10.00 M. Rimskij-Korsa­
kow: Suita z opery „Legenda , o 
niewidzialnym grodzie Kiteżu i 
dziewicy Fewroni''. t0.25 „W 
.Jezioranach". 10.55 z twórczości 

PROGRAM IR 

17.115 Quodlibet. l'l.JO „Burzliwe 
dzieje Mona Karaib6klego" 
odc. pow. 17.40 Od pierwszego na 
grania. 18.00 Ekspresem przes 
świat. 18.05 Tr'zleń na UKF. 18.20 
„Wybawien·e - gawęda. 18.30 
„GitarzySci". 19.00 „Ht"abla Mon­
te Christo" - odc. 19.30 Piosen. 
kl - bajki. 1 •. 45 1 :1 o Społ'cie. 
20.00 Pierwsze obroty. 20.20 Ho­
roskop miesiąca. 20.35 Płyty na 
sze I naszych przyjaciół. Jl.OO Ka 
lejdoskop Posejdona. 21.%0 Muzy 
ka z jednej płyty - Aretha Fran 
klin. 21.44 Ch. w. Gluck 
„Alcesta". :n.oo Fakty dnia. n.08 
Gwia2da siedmiu wieczorów. S2.15 
Nie czytaliście - to posłuchaj­
cie. 22.35 Tak to w kaba.retaclt 
bywało... 23.00 Miniatury poe.~ 
kie. 23.05 Muzyka nocą,. 

TELEWIZ.JA 

I5.l5 Koncert muzyki klasye2!' 
nej (Moskwa). 15.ł5 Politechnika 
TV: Fizyka fkurs przygotowaw­
czy) ,.Pole magnetye?:ne prądu 
stałego" (Gdańsk). 16.20 Politech 
nika TV: Fizyka (kurs przygo­
towawczy) „Materia w polu ma 
gnetycznym" (Gdańsk). 16.50 Dzien 
nik (W). 17.00 Dla d?:ieci: „Zwie 
r:i:yniec". W programie m. in. 
ftlm „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry" (W). 17.45 Echo 
stadionu"' - magazyn spo~towy 
(W). 18.05 Łódzkie wiadomości 
dnia (Ł). 18.20 Film krótkometra 
żowy (L). IS.35 „Eureka" - ma­
gazyn pop.-naukowy (Kraków). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien­
nik (W). ?O.OO „Spotkanie war• 
szawskie" - transmisja ,Jrogra­
mu estradowego z Sali Kongre­
sowej PKiN (W). ?O.SS Teatr TV: 
„Sprawa Bakrana" dramat 
Mirosława Krleży (Jugosł.) (W). 
Ok. 21.50 Dziennik (W). 22.05 Spra 
wozdanie z mistrzostw świata w 
jeździe figurowej na !Odzie w 
Colorado Springs. 23.10 Politech­
nika TV: Fizyka (powt. z Gdań­
skaJ. 23.45 Politechnika TV: J'izy 
ka (powt. z Gdańska). 

. ............... „....... j 

Dnia l marca 19" l'Oku 
zmarł nagle prse:iyw....,.. lat 
49 nasz ukoch.any Syn, „.„ 
i Ojciec ...., 

S. t P. 

Stanisław Sadtlwski 
L. Janacka. 12.05 Z kraju I ze Pogrseb odbędzie Ilię -
świata. 12.25 (Ł) Komunikaty. wtorek dnia ł m•:rca· br. e 
1%.30 (Ł) „Melodia, rytm l pio- ~odz. 15,39 s domu tałoby 
senJ<a". 13.00 (Ł) Wiad. sportowe. pny 111. Fisyłier6w 1 tNowe 
13.05 „Z wiejskich opłotków". Złołnof - cmen$ars - Ma-
13.15 (L) ,,Mikroton w służbie ni, • esy'Dl ...wt..tamia,._ 
rolnictwa". 13.25 „Niesłychane uo~ioee w ~im anut-
prezenty" - fragm. 13.45 Mu~- ku · '· 
ka klasyczna. 14.20 Tańce ludo-
we. 14.łO „Kasztanka" - opow. 2.0MA, COR.ltl. JlllłTK"A 
15.00 Włoskie canto. 15.38 Ełllot: 'l••••I•R•O•DZl-•N•A•••••il 
W słonecznej Hiszpanii - suita. Ił 
15.45 „Strategia i taktyka". 16.00 
Wiad. 16.05 z nagrań polskich 
artystów. 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (Ł) Felieton. 17.10 
(Ł) „Na różnych Instrumentach". 
17.30 (L) Młodzi muzycy przed 
mikrofonem. 17.45 (Ł) Piosenki 
radiowej listy przebojów. 18.05 
(Ł) Magazyn wojskowy. 18.30 
„ Widnokrąg" - refleksje. 18.45 
Lekcja jęz. ros. 19.00 Wiad. 19.07 
L. Iwanowa - gwiazda bułgar­
skiej piosenki. 19.30 „Przygody 
Kota Rybołówcy" - opow. 20.00 
„Jazz od frontu i od kuchni". 
20.35 Notatnik kulturalny. 20.45 
W. Młynarski - autor i wyko­
nawca ballad. 21.00 Z kraju i I>!! 
świata. 21.?7 Wiad. sport. 21.30 
Koncert. 22.16 Wiersze Z. Kar­
skiego. 22.26 D. c. koncertu. 23.15 

w dai• n. n. na r. _.rł 
nass naju11.ocbańny -.. Oj­
eiec i Dsiadett 

8. , •• 

Feliks 
Matyszlriewic:a 
Wyprowadsenie dr.eh 

nam zwłok nastął>i dnia 1. m. 
br. o godz. lł s ..,,..Jicy r.men 
tarza na Dołaeh, o eay'm. •· 
wiadamiamy t>Ogr14ilent w gtę 
bokim nnałku 

ZONA, 
SYNOWA, 

COBltA, 
ZIĘC I 

S'Yflf. 
WNUKI. 
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Henryk nie był rozmowny w czasie podróży. 
Siedział zamyślony i odpowiadał półsłówkami 
na moje pytania. Dowiedziałem się jednak, że 
przypuszczenia lekarzy okazały się słuszne. tu­
rysta znaleziony w szałasie zmarł na skutek 
bardzo dużej dawki arszeniku. Denat dotych­
czas nie został zidentyfikowany. W jego ple­
caku nie znaleziono ani dokumentów, ani nic 
takiego. co mogłoby w tym dopomóc. Labora­
toryjna analiza herbaty znajdującej się w ter­
mosie wykazała obecność arszeniku. To samo 
dotyczyło resztki herbaty pozostawionej w jed­
nym z kubków. W drugim kubku herbata nie 
była zatruta. 

- Ten szczegół wskazuje na niewątpliwe 
morderstwo - powiedziałem. - Trochę się tyl­
ko dziwię, że morderca nie zlikwidował tego 
termosu i kubeczków. A ty co o tym sądzisz? 

Narzycki wzruszYł ramionami. 
- Bo ja wiem. Przypuszczam, że kiedy fa­

cet dostał boleści, to tamten zwiał. Nie mógł 
na to patrzeć. Słaba odporność psychiczna. 

- A może to była kobieta? 
- Bardzo możliwe. Chociaż ja już w swojej 

praktyce widziałem babki, które mordowały 
z zimną krwią I wcale nie były wrażliwe 
ani na krew, ani na skutki trucizny. Kobieta 

b:ria nieraz tward~ od m~zny, a na 
pewno bardziej zawzięta. 

- Znaleziono odciski palców na tych kub­
kach? - spytałem. 

- Tak, ale tylko na tym z którego pił de­
nat. Jego linie papilarne mamy, ale co nam 
z tego? 

- A jabłko? 
- Kazałem zabezpieczyć ślady zębów. TQ 

nie on jadł to jabłko. 
- Morderca? 
- Chyba tak. 
- A w plecaku znaleziono jabłka? 

Henryk spojrzał na mnie z uśmiechem. 

- Widzę, że ty się rzeczywiście nieźle orien­
tujesz w kryminalistyce - powiedział. - Tak, 
bYły jabłka w plecaku i także koksy. 

- Czyli, że po zębach możemy dojść do 
zbrodniarza. 

- Ba. ale jak? Gdybyś nawet zmobilizował 
do pracy wszystkich dentystów, to nie mo­
żesz mieć przecież pewności, że morderca ma 
chore zęby I że je leczy. A jeżeli ma Wl'ZY­
stkie zęby zdrowe, to co? Nie możemy jeź­
dzić od miasta do miasta i zaglądać ludzio.11' 
w zęby. 

- Chyba nie - przYznałem - ale w każ­
dym razie już jest jakiś maleńki ślad. Po 
nitce do kłębka .•• a raczej po zębach do ar­
szeniku •.• 

- żebyś mi jeszcze powiedział kim był ten 
facet - westchnął Henryk. 

- Zaangażujcie mnie do milicji, to będę 
wam pomagał - zaproponowałem. 

- Obawiam się, że mniej byś zarobił nł7 
na tych twoich kryminałach. 

- To prawdopodobne. 
Przyjechaliśmy do Warszawy dopiero około 

trzeciej po południu. Szosa była oblodzona. 
Kierowca musiał ostrożnie prowadzić wóz. 

Downar czekał na nas w komendzie. Po­
witał mnie, jak zwykle, bardzo serdecznie. 

- Jak się masz, Zygmunt. Dawno cię nht 
widziałem. Co u ciebie słYchać? 

- Wyjechałem na odpoczynek do Zakopa­
nego - odparłem - ale nie dajecie mi spo­
koju. 

Downar wyściskał Henryka i powiedział: 

- Pewnie jesteście głodni. Może pójdziemy 
na obiad? 

Przyjęliśmy z entuzjazmem tę propozycję 
i niebawem siedzieliśmy w Domu Chłopa. 
gdzie ostatnio Stefan się stołował. 

Rozmawi • .liśmy początkowo na tematy obo­
jętne i dopiero przy kawie Henryk przystąpił 
do rzeczY. Opowiedział o zwłokach znalezio­
nycl:I na Hali Olczyskiej, o wynikach sekcji 
zwłok, wyliczył okoliczności towarzyszące 
zbrodni, wreszcie wskazał na mnie. 

- A teraz niech ci Zygmunt zrelacjonuje 
swoją przygodę. 

Rad nierad znow\1 musiałem odtworzyć i&­
jemniczą rozmowę w taksówee. Stefan słu· 
chał uważnie, rzucając od czasu do czasu ja­
kieś rzeczowe pytanie. Kiedy skończyłem, po­
patrzył na mnie · w zadumie i powiedział: 

- Gdybym cię tak do'Jrze nie znał, to pr2y• 
puszczałbym, że fantazjujesz. Czy jesteś pe-­
wien, że to na pewno trup tego faceta z tak­
sówki? 

- Jestem najzupełniej pewien. 
- Co za przedziwny zbieg okołicznośd. Dla-

C?:ego on akurat z tobą chciał rozmawiać na 
temat swojej żony? 

Wzruszyłem ramionami. 

- Nie mam pojęcia. Byłem zaskoczony. 

Downar dopił kawę i wytarł serwetką wil-
gotne wargi. 

- Hm. To wszystko brzmi cholernie tajem­
niczo. Ciekawe, co się za tym kryje? 

- Spiewający żółw powiedziałem na 
wpół żartobliwie. 

- Co z tym żółwiem, do cholery? - mru­
knął Henryk. - Co o tym sądzisz? 

Downar ulepił kulkę z chleba i bawił się 
nią. Był zamyślony. 

- Hm... no cóż... Trudno coś konkretnego 
powiedzieć na ten temat. Za mało mamy da­
nych. Różne można snuć przypuszczenia. Mo­
że to szyfr, może hasło, a może ani szyfr, 
ani hasło tylko tytuł jakie;\ książki, albo fil­
mu. a może czyjś p:;eudonim-

Uśmiechnąłem się. 

(18) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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